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SPRAWDZONE! NAJTANSZE W REGIONIE l!! 
'C! komputery osobiste 'C!~ produkty i sieci D-LINK 

możesz kupić: 

na raty - w leasingu - za gotówRę 

tylko W firmie "MIKROKOMPUTERY" S.A. 
Przyjdź! Sprawdź! Wybierz '! 

Wśród kupujących do wylosowania nagrody 
w Konkursie "KOMPUTER - WIOSNA 95". 

Przemyśl, ul. Grunwaldzka 97, tel. /fax 46-160 
GW-033/3 

Przedsiębiorstwo Wielobranżowe 

Sp. z 0.0. 

UURTÓWNIA MATERIAŁÓW BUDOWLAl'lYCH 
Żurawica 496 c, tel. (0-10) 13-281 tel./fax (0-10) 50-58 

o fe r uj e: p r o d u'k uj e: 
+ szeroki asortyment materia/ów 

budowlanych 

+ usługi remontowo-budowlane 

+ usługi transportowe I dźwigiem 
10 ton 

+ MASY BETONOWE 

(zapewniamy transport) 

+ PARKIETY (w cenach promocyjnych) 

Przemyśl, ul. Batorego SS 

tel. 53-04 

NASZE PUNKTY HANDLOWE 
+ Żurawica 496 C , 

+ Przemyśl, uj. Batorego 55, tel. (0-10) 53-04 
+ PrzedmIeście Dubleckie 135, tel. 361 
+ Duńkowlce k. Radymna 
+ Kuplatycze 50 

U W A G A! ! ! PRZY WIĘKSZYCH ZAMÓWIENIACH 
ZAPEWNIAMY TRANSPORT NA PLAC BUDOWY 

GW-446/5 

ROK V 

NR INDEKSU 371920 

NR5 (192) 
31 STYCZNIA 1995 r. 

CENA 4000 zł 
lub 40 gr 

Montessori W Jarosławiu 
Od jesieni ubiegłego roku jaroslawska "słoneczna ósemka" - Przedszkole Miejskie nr 8 na osiedlu Słonecznym 

- prowadzone jest systemem wychowawczym Marii Montessori. Metoda Montessori -- opracowana przez włoską lekarkę, 
psychologa i pedagoga na początku naszego stulecia - rozgłos i uznanie zyskala nie tylko we WIoszech, lecz również w wielu 
innych krajach europe~skich. W Polsce wywarla duży wpływ na kształtowanie się systemu wychowania przedszkołnego 
w okresie międzywojennym. Obecnie obserwuje się renesans zainteresowania tą metodą kształcenia i wychowania. 

Jarosławska "ósemka" w skali kraju nie jest pierwszym, ale jak na razie jedynym w Polsce południowo-wschodniej 
prz~dszkolem, które wprowadziło elementy pedagogiki montessoriańskiej. W całym kraju metodą tą prowadzonych jest 

kilkimaście szkół i prze(,lszkoli. 

"Kroćz spokojnie wśród 

zgiełku i pośpiechu, pamiętaj, 
jaki spokój może być' w ci
szy".*/ 

Celem ostatecznym rozwoju i wy
chowania - zgodnie z metodą Montes
sori - jest n o r m a I i z a c j a, stan ze
wnętrznej i wewnętrznej integracji. Je, 
dną z naczelnych cech otoczenia powi
nien być ład i porządek. Ład zewnętrz
ny pomaga budować własny porządek 
wewnętrzny, zmniejsza straty energii 
i zapobiega rozpraszaniu uwagi dziec
ka. Porządek ukryty jest też w każdym 

odpowiednio skonstruowanym 
- materiale dydaktycznym. Odnajdu
jąc go, dziecko odkrywa sposób wyko, 
nania zadania. Porządek uczy zaufania 
do otoczenia i współpracy z nim. 

"Nie wyrzekając się siebie 
bądź w dobrych stosunkach 
z innymi ludźmi. Prawdę swo
ją głoś spokojnie.i jasno. Słu
chaj tego, co m6wią inni, na
wet głupcy i ignoranci. Oni 
też mają swoją opowieść. Po
równując się z innymi, mo
żesz stać się próżny lub zgorz
kniały, zawsze bowiem znaj
dziesz gorszych i ·Iepszych· od 
siebie". 

Dziecko - zdaniem Montessori 
- może się prawidłowo rozwijać tylko 
w atmosferze wolności· i swobody. 
Dzięki wołności i swobodzie w działa
niu redukuje swoją załeżność od doros

Jych i rozwija własną autonomię. Sa
modzielny wybór umożliwia planowa, 
nie czynności, wykonywanie pracy na 
własną odpowiedzialność, przemyśle

nie swoich czynności, zastanowienie 
się nad ich konsekwencjami dla siebie 
i innych, sprawdzenie siebie, odkrycie 
swoich umiejętności i słabostek. Jedy
nym ograniczeniem tej zasady jest d 0-

bro innych ludzi. Dzieckopowin
no korzystać ze swego prawa do wołno
ści w taki sposób, aby nie ograniczać 
wolności innym osobom. Dlatego też 

w szkołach i przedszkolach Montessori 
nie ma miejsca na konkurencję i współ
zawodnictwo - ograniczające wol
nośĆ. Nie stosuje się również oceniania 
osiągnięć, nagród i kar. 

"Ciesz się zar6wno swymi 
osiągnięciami, jak i planami. 
Wykonuj z sercem swą pracę 
- jakkolwiek byłaby skrom
na. Jest ona trwałą wartością 
w zmiennych kolejach losu". 

Sale w przedszkolu Montessori wy
posażone są w ten sposób, by umoż-

. liwiać poznanie i opanowanie rzeczy
wistości. Znajdują się w nich autentycz
ne kuchenki, lodówki, umywalki, na
czyni,a, przybory do sprzątania, narzę
dzia do pracy w ogrodzie itp. Wszystkie 
przedmioty są w jednym egzemplarzu. 
Dzięki temu dzieci uczą się cierpliwo
ści, czekania, szacunku dla pracy in, 
nych. Utrzymując porządek i- wykonu
jąc autentyczne czynności, mają też 

okazję poznać głębiej otaczającą rze
czywistość, dowiedzieć się jakie stwa
rza możliwości i Jakie wnosi ogranicze, 
nia. Dzieci są współtwórcami i współ
gospodarzami swojego otoczenia. 

"Obok zdrowej dyscypliny 
bądź dla siebie łagodny. Jesteś 
dzieckiem wszechświata, nie 
mniej niż drzewa i gwiazdy. 
Masz prawo być tutaj. I czy to 
jest dla ciebie jasne czy nie, 
wszechświat jest bez wątpie
nia na dobrej drodze". 
Ogromną wagę przywiązuje się do 

obcowania z n a t u r ą. Otoczenie dziec
ka pcwinny ożywiać rośliny, o które 
trzeba się troszczyć. Każdy uczeń, 

przedszkolak ma swoją roślinkę, którą 
sam piełęgnuje. Dzieci zajmują się rów
nież kącikiem żywej przyrody i prowa-

dzą uprawy w ogrodzie. Cechą otocze
nia dziecka powinno być również pięk
no i prostota - wszystko w pomiesz
czeniu 2musibyć dobrze zaplanowane, 
doskonałej jakości oraz atrakcyjnie 
umieszczone. 

"Nię bądź cyniczny wobec 
miłości albowiem w obliczu 
wszelkiej osch,łości i rozczaro
wań jest ona wieczna jak tra-
wa" •. 
Ważnym czynnikiem wychowaw

czym w systemie Montessori jest auten
tyczna, nie udawana miłość do dzieci. 
W aurze milości dziecko czuje się 

akceptowane i bezpieczne, nie jest 
ograniczone przez lęk, niepewność czy 
poczucie zagrożenia ze strony wycho
wawcy. Mada Montessori w jednej ze 
swych książek napisała: "Człowiek, 

który nie kocha, widzi ryfko ó/ędy u in, 
nych. A przecie i ryfko ten, który kocha, 
jest prawdziwym, widzącym obserwato
rem i ryfko on moie dostrzec w dziecku 
to, czego ono samu nie jest jeszcze 
w stanie zobaczyć i zrozumieć. Tylko 
wtedy dziecko moie przed wychowawcą 
odkryć swą prawdziwą naturę". 

"Tak więc żyj w zgodzie 
z Bogiem, czymkolwiek się 
trudzisz i jakiekolwiek są 

twoje pragnienia". 
Sprawy religii i wiary w metodzie 

Montessori zajmują miejsce szczegól
ne. Ponieważ pedagogika monte ss 0-

riańska jest bliska doktrynie Kościoła 
katolickiego, została przez ten kościół 
zaaprobowana i rozpowszechniona 
- szczególnie w Europie Zachodniej. 

CIąg dalszy na str, 4. 



Pożytki z prywatyzacji 

Kiepełe, . czyli firDla 
Jak ząrobić parę złotych w tych 

paskudnie ciężkich czasach i to tak, aby 
zbytnio,się nie przemęczyć? No i, a to 
najważniejsze, czterech liter przy tym 
nie umoc,zyć, czyli - móc spać spokoj
nie, bez wizji prokuratora, komornika 
czy --c" bm- więziennego klawisza. 
Cholemie trudno dziś .0 taki sukces. 
Tym trudniej, gdy człowiek - w prze
ciwieństwie do naszego bohatera - nie 
ma "kiepełe", czyli głowy na karku, 
a w niej pomysłu, z którego można 
wyduslUć ładnych parę groszy. 

Pan Fred, jak pieszczotliwie nazy
wają go przyjaciele, długo myślał nad 
biznesem swojego życia. Miesiącami 

"sondował" rynek, analizował koniun
kturę, szczegółowo badał akty prawne 
i przepisy finansowe aż w końcu wy
koncypował interes naprawdę szczero
złoty. Taki co to przy nim, jak to 
mówią, komar nie brzęczy i mucha nie 
siada, Nie do "wyrębania" , jak zwykł 
mawiać sam geniusz indywidualnej 
przedsiębiorczości. A przy tym - to 
warunek sukcesu - kwitnący, mający 

wielkie perspektywy. Gwarantujący 

odpowiednie dochody i tzw. płynność 
finansową, umo~łiwiającą bieżącą ob
sługę fiskusa, ZUS i innych "przymuso
wych" kontrahentów nawet - tu uwa
ga, bo to rzadkiej dziś maści ewene
ment - przed terminem! J jak tu mieć 
do takiego biznesmena jakieś "ale"? 

Niecałe dwa miliony (przed denomi
nacją) wyniosły całkowite koszty for
malnych narodzin tego przedsięwzię
cia. Poświtka o prowadzeniu działalno
ści gospodarczej (ważne, aby jej kon
strukcja była taka, że jej posiadacz 
może w RP zajmować się praktycznie 
wszystkim), konto w banku, formalno
ści w, urzędzie skarbowym, wykonanie 

Już kilkakrotnie pisaliśmy o różnych 

Kościołach i związkach wyznaniowych 

w Przemyskiem. Dziś chcemy nieco 

przybłiżyć Kościół Zielonoświątkowy, 

którego zbór znajduje się w Przemyśłu 

przy ul. Matejki (na zdjęciu). 

Współczesny ruch zielonoświątko

wy powstał w latach 1901-1906. Nie

długo potem dotarł do Polski, a pierwsi 

wyznawcy założyli zbory na Śląsku 
Cieszyńskim, by następnie rozpocząć 

pracę misyjną w centralnej i wschodniej 

Polsce. Nawiązując do Dziejów Apos

tolskich, ziełonoświątkowcy uznają ja

ko glówną zasadę przekonanie, że 

chrześcijańskie życie jest sprawą prze

żywania obecności i mocy Ducha Świę
tego. 

Członkowie tego Kościoła wierzą 

w nieomylność całego Pisma Świętego 
tzw. ksiąg wtórokanonicznych) 

- jako Słowa Bożego natchnionego 

przez Ducha Świętego; w Trójjedynego 

Boga; w synostwo Boże Jezusa Chrys

tusa, poczętego z Ducha Świętego i na

rodzonego z Marii Dziewicy; w śmierć 

Chrystusa na krzyżu za grzechy świata; 

w Jego zmartwychwstanie i powtóI;I1e 

przyjście; w pojednanie człowieka 

z Bogiem przez opamiętanie się i wiarę 

w ewangelię; w chrzest Duchem Świę-
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kilku pieczątek, zakup paru drobiazgów 
biurowych i po wszystkim. Dla stwo
rzenia odpowiedniego imagc'u firmy 
oraz jej szefa można jeszcze postarać 
się o zgrabną i wpadającą w oko "fir
mówkę" oraz parę wizytówek, ale nie 
jest to konieczne. Najważniejszym jest 
rynek i popyt gwarantujący sensowność 
i opłacalność całego przedsięwzięcia. 

W czasach, gdy wiełu przedsię

biorców nie wie czego ma się już 

czepić,/aby móc utrzymać swoje filmy 
- pan Fred trafił ze swoją inicjatywą 
w przysłowiową dziesiątkę. Nie jest to 
żadna produkcja, a rodzaj dzialalności 
usługowej - specyficznej i. trzeba to 
przyznać, nowatorskiej, 

- Klient nasz pan - to może nieco 
już wyświechtana, ale podspwowa de
wiza w działalności tej firmy, która 
wysłucha, doradzi i z niejednego kłopo
tu w):bawL Ot, powiedzmy, chciałby 
ten czy ów mieć papier na to, że pracuje. 
Prosźę bardzo, nie ma sprawy - pięć 

minut i po krzyku: jest umowa o pracę, 
pierwsza lista płac i ZUS-owska do 
podpisu. Wszystko za jednym zama
chem załatwia pan Fred - szef, kad
rowiec, księgowy i kasjer w jednej 
osobie. Ma się rozumieć pod warun
kiem, że "pracownik" sam sobie to 
wszystko zafunduje (składka na ZUS 
i podatek), nie zapominając przy tym 
o nie wygórowanej prowizji zagrzecz
ność, która zazwyczaj nie przekracza 
kwoty pół miliona za miesiąc "pracy". 

"Okres zatrudnienia" zależy od dob
rej woli klienta. Najczęściej sięga sześ
ciu miesięcy, po których ze świadect
wem pracy w ręku można zarejestrować 
się gdzie trzeba, aby z nawiązką odbić 
sobie poniesione koszty. Nie brak i ta
'kich, którzy harują u pana Freda dłużej, 
aby kupić brakujące im łata do emerytu-

tym i dary łaski; w uzdrowienie chorych 

przez wiarę w zbawcze dzieło Chrys

tusa; w zmartwychwstanie i życie wie

czne. 

W Kościełe Zielonoświątkowym 

praktykuje się chrzest wiary, przez cał

kowite zanurzenie. Nie chrzci się nie

mowląt, lecz osoby dorosłe, które przez 

ten akt. ślubują dozgonną wierność Bo

gu. Komunia przyjmowana jest pod 

postacią chleba i wina. Małżeństwo jest 

zawierane przez ślubowanie i modlitwę 

nowożeńców oraz modłitwę i błogo

sławieństwo duchownego. Jest ono nie

rozerwalne. 

Zielonoświątkowcy w szczególny 

Sposób traktują zasady moralne, dlate

go też ·starają się w różnych formach 

pomóc ludziom uzależnionym od nało

gów, a sami nie uznają palenia papiero

sów, picia alkoholu i zażywania nar

kotyków. 

Duchownymi tego Kościoła są prez

biterzy i diakoni, powoływani do służby 

przez ordynację. Podstawową jedno

stką jest zbór, na którego czele stoi 

pastor i rada starszych. Początki prze

myskiego zboru, któremu przewodzi 

pastor Bolesław Osieczko, sięgają 

ł 945 r. Wtedy tD nieduża grupka osób 

przybyłych ze Wschodu oraz kilku mie-

ry czy renty bą{!ź tez - to już sporady
czne historie - powiększyć sobie ich 
wymiar. Niekiedy "zatrudnia się" ktoś, 

kto chce dokonać poważnych zakupów 
ratalnych, a jego oficjalne dochody są 
zbyt małe bądź nie ma ich wcale. 

Ze zrozumiałych względów "tluk
tuacja" kadr jest w tej firmie znaczna, 
ale "zatrudnienie" stale rośnie, Pewnie 
dlatego pan Fred myśli już o założeniu 
kolejnej firmy (Ma inne, ma się rozu
mieć, n<lzwisko), a kto wie czy niedługo 
nie będzie musiał zakładać następnych? 
Cóż, pomysł chwy.t<.ił, a czasy takie, że 
zapotrzebowanie "a tak nietypowe 
usługi systematycznie wzrasta. Cieszy 
się zapewne z tego fiskus oraz ZUS, gdy 
regularnie wpływają im na konta wielo
milionowe wpływy - nawet z lO-dnio
wym wyprzedzeniem w stosunku do 
obowiązujących terminów. Żadnych 
problemów, żadnych zmm1wień z ta
kim płatnikiem, To wzór dlą innych. 

Podstawą .. obrotu" tej firmy jest 
narastająca skłonność innych podmio
tów gospodarczych do .0< kupowania 
kosztów działalności, które mają 

.. zbić" faktyczne dochody, a tym sa
mym uiszczany od nich podatek. Nieje- ' 
dnemu kontrahentowi potrzebne też są 
"kwity" niezbędne dla skorzystania 
z różnorodnych ulg podatkowych. 

Mechanizm powyższych transakcji 
jest również prosty jak przysłowiowy 
drut. Klient otrzymuje rachunek na 
potrzebną mu kwotę w zamian za po
krycie kosztów podatków, które będzie 
musiał odprowadzić "sprzedawca" 
oraz I iczoną procentowo (10-15 0/0 
kwoty na fakturze) gratyfikację za oka
zaną mu grzeczność. Korzyści są obu
stronne: kontrahent ma upragniony 
.. wydatek" zawyżający mu koszty 
działalności i zaniżający podatki, a pan 

szkańców Przemyśla utworzyło wspól

notę we wierze. Początkowo spotykali 

się w prywatnych mieszkaniach, potem 

pl'Ze.kazano im w użytkowanie walący 

s'ię budynek drewniany, a po wielu 

latach dorobili się własnego, przytul

nego domu modlitwy, Spotykają się 

tam na zebraniach ogólnych dwa razy 

w tygodniu, a na trzecie przych()dzi 

młodzież, aby uczyć się religii. Wpro

wadzenie nauki religii w szkole nie 

zmieniło zasadniczo pozycji dzieci zie

lonoświątkowców. Nadal zasad wiary 

uczą się w zborze, ale na podstawie 

uzgodnienia z Wydziałem Oświaty oce

ny z religii mają wspisywane do świa

dectw szkołnych. Przy zborze istnieje 

Fred "obrót" uwiarygadniający sens, 
działalności .firmy i zatrudnienia w niej 
tyłu pracowników. Wypłacona mu pro
wizja jest już czystym jego dochodem. 

Któż zabroni firmie X czy Y zamó
wić u pana Freda jakiś "consułting" 
bądź "usługę marketingową" za, po
wiedzmy, sto baniek? Kto podważy 
celowość skorzystania z wartej 50 mi
lionów oceny firmy pana F. o moż
liwościach eksportowych bądź szan
sach zawarcia kontraktu o miliardowej 
wartości? Kto się przyczepi do zlecenia 
firmie pana F. akcji promocyjnej itd., 
itd.? Jak to "rozgryźć" skoro w papie
rach wszystko gra, a podatki opłacone? 

Pan Fred nie puści pary z gęby na 
temat swoich faktycznych dochodów 
płynących z tej działalności. Sądząc ze 
"stanu żatrudnienia" oraz ilości firm 
i osób prywatnych korzystających 
z tych usług - są to pieniądze budzące 
sZqcunek, zarówno w starych jak i w no
wych złotówkach. Co z nimi pan Fred 
robi, jego sprawa. Nam musi wystar
czyć deklaracja, że pieniądze te są 

"mądrze zagospodarowane". Nie, nie, 
żadne tam bałangi, zachodni złom mo
torYZilcyjny czy też chutłiwe panienki. 
Absolutnie, nic z tych rzeczy ... · 
Domyślamy się, że grubsza gotówka 

posłuży panu Fredowi do rozkręcenia 
kolejnego "złotego interesu", Ma 
chłop "kiepełe" .do Lego i już dziś 

wiadomo, że naprawdę będzie to złoty 
biznes. Kto wie, może filma zatrud
niająca kilkaset ostib, może holding 
kilku firm? Pan Fred jest powściągliwy 
- nie potwierdza ale też i nie zaprzecza 
tym domyslom. Dający do myślenia 
uśmiech na twarzy mówi nam, że znów 
będzie to coś "nie do wyrębania" ... 

JANUSZ ŻERDZICKI 

także zespół młodzieżowy, który przez 

muzykę i śpiew oddaje chwałę Bogu. 

W Sejmie znajduje się projekt usta

wy o stosunku Pmlstwa do Kościoła 

Zielonoświątkowego, który został za

akceptowany przez Urząd Rady Mi

nistrów. Brak ustawy stwarza niekiedy 

kłopotliwe sytuacje, stąd też na jej 

uchwalenie członkowie zboru oczekują 

z niecierpliwością. Pragną oni również, 

aby pl'Zez ogół społeczeństwa poslI'Ze

gani byli jako ludzie normalni, a nie 

dziwacy, członkowie kolejnej sekty. 

N>,gatywny stosunek do nich jest prze

ważnie wynikiem niezm:ijomości zasad 

ich wiary. 
R.B .. 

POGRANICZE 

Polski przemysł mO,toryzacyjriy od- . 
krył karty. Fabryki oraz montownie 

zamierzają w br. dostarczyć na rynek 

krajowy i eksport nieco ponad 400 

tysięcy samochodów osobowych, .22 

tysiące dostawczych, ponad 4 tysiące 

ciężarówek oraz kilkaset autobusów. 

Najwiękśzym producentem, . nie

zmiennie od lat, będzie Fiat Ayto Po

land z 275 tysiącami "maluchów" oraz 

fiatów cinquecento. Z taśmy warszaws

kiej FSO zjedzie w tym roku 106 

tysięcy polonezów caro, a sąsiadująca 
z nią montownia General Motors, Po

land zamierza dostarczyć 10. tysięcy 

opli astra. Z poznańskiej montowni, 

.która w ub. roku składała skody f~vorit 
(1000 sztuk) wyjedzie 4-5 tysięcy skód 

modelu felicia . Fabryka w LUbłinie,. 
którą w ub. roku opuściło ł 600 Nygeo

tów 405, szuka nowe'go "inwestora 

strategicznego" i być może swoją Ofer

tę poszerzy o inny modeł samochodu 

osobowego. W kwietniu br. powinien 

rozpocząć się w Łodzi montaż samo

chodu tawria (200 sztuk miesięcznie). 

Największym producenteIJ1 samo

chodów dostawczych będą, podobnie 

jak w ub. roku, zakłady w Nysie, które 

chSą dostarczyć klientom co najmniej 

8000 polonezów-trucków ora,z 1000 

sztuk powstającego we współpracy 

z Citroenem samochodu C-15 (silnik 

benzynowy i diesel, ładowność 750 kg, 

zużycie paliwa 6-7 litrów/JOO km). 

Tuż za nimi plasuje się fabryka w Lub

łinie, która wyprodukuje ponad 7000 

wozów (w ub. roku wykonano 4;5 tys. 

żuków oraz 2,6 tys. lublinów). Liczą

cym się producentem będzie poznańska 

fabryka "Volksvagen-Poznań", która 

w br. zamierza zmontować ponad 6000 

transporterów T-4. 
W gronie wytwórców samochodów 

ciężarowych liderem pozostaną zakłac 

dy \v Starachowicach, których plany 

produkcyjne opiewają na 3200 samo

chodów modeli 1142 oraz 742. Fabryka 

w Jelczu chce dostarczyć na rynek 430 

ciężarówek oraz 75 specjalistycznych 

pojazdów gaśniczych, a ponadto kon

tynuowany będzie montaż ciężarówek 

firmy .. Volvo Truck Poland"; w ub. 

roku zmontowano ich 500, teraz ma być 

ich dużo więcej. Z Jelcza wyjedzie 

również 42~ autobusów, a krajową pro

dukcję zwiększy fabryka w Sanoku, 

która niedawno mocno związała się 

z "Mercedesem". 
Rodzimi producenci awizują kilka, 

może nie szokujących, ale godnych 

uwagi nowości. Poza wyżej wymienio

nymi już .. jaskółkami" będą to m.in. 

cinquecento sport ing (1100 c.cm) oraz 

polonez sedan (od listopada br.), który 

ma być kolejnym krokiem w"wędrów

ce" tego samochodu do liczącej się 

w Europie rangi. Mimo znacznie lep

szej niż. ongiś jakości wykonania oraz 

licznych udoskonaleń technicznych 

- droga ku temu jeszcze daleka. 

Niewykluczone, że w najbłiższych 

2-3 liltach na mapie polskiej motoryza

cji pojawią się nawi producenci, re

prezentujący renomowane firmy (z Ko

rei Płd.?), a roczna produkcja samo

chodów przekroczy grani<;ę 500 tysięcy 

sztuk. Czy znajdzie nabywców? 

ZB. 
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Romantycznie przez Austrię ( 
Na poprzednim odcinku miałyśmy 

zakończyć wakacyjne wspomnienia, 
ale doszłyśmy do przekonania, że waho 
jeszcze trochę opowiedzieć. Dlatego 
też powracamy doAiJstrii, a dalszy ciąg 
przygód zaczyna się w poniedziałek 12 
września. 

Wczesnym rankiem, po śniadaniu, 
wsiedliśmy na rowery i pojechaliśmy 
na stację kolejoo/ą. Po 30-kilometrowej 
podróży pociągiem dotarliśmy do nie
wielkiej miejscowości Bregenz. Tu 
czekała na nas lokalna telewizja, przed 
której kamerami zrobiliśmy parę run
dek. Zasadniczym jednak celem było 
słynne Jezioro Bodeńskie (na zdj.). 
Musimy szczerze przyznać, że nie wy
warłona nas większego wrażenia, choć 
swą wielkością przypominało morze, 
tylko bez fal. Zatrzymaliśmy się na 
krótki postój, zrobiliśmy kilka zdjęć 

i na rowerach wróciliśmy'do Bregenz. 
Zjedliśmy obiad i znów wsiedliśmy do 
pociągu, tym razem do Feldkirche. 
Pozostawiliśmy rowery w przechowa
lni bagażu, a sami udaliśmy się auto
busem do Liechtensteinu. Przejście ' 

·zaciekawila. Dawno, dawno temu byl graniczne wyglądalo jak jeden z przy-
sobie książę, który założył male miasstanków na drodze. Celnicy pomachali 

nam rękami i przepuścili bez przep- teczko nad samymjez!orem. Mieszkań-
rowadzania kontroli.' Dojechaliśmy do cy byli 7. tego niezadowoleni. gdyż 
miasteczka Vaduz, które wyglądało podczas podnoszenia poziomu wody 
nieco inaczej niż miasta w Austrii. Bylo w jeziorze, zalewala ona ich domostwa. 
jakby biedniejsze, sklepy mniej zasob- Dlatego postanowili zamieszkać kilka 
ne, jednak niższe ceny zachęcają Au- kilometrów dalej a miasteczko pozos-
striaków do przyjazdu na zakupy. My tawić na pastwę losu. Wreszcie do-
nie skorzystaliśmy z tej okazji, bo szczętnie zalala je woda, pod którą 
skończyły się nam pieniądze. Wieczo- znalazły się domy i kilka kościołów. 
rem wróciliśmy do Austrii, do naszego Wieść niesie, że w dni świąteczne, 

hotelu, gdzie do późnej nocy spędziliś· szczególnie uroczyste, slychać hicie 
my czas na śpiewaniu piosenek i granill dzwonów dochodz·ące spod wody. 
w karty. Klagenfurt, jak wiełe miast·w Aust-

Prawie I cały następny dzień uplynąl rii, zaprzyjaźniony jest z wieloma mias-
w pociągu, który wiózł nas do Klagen- tami w innych krajach. Wśród herbów 
furtu. Zobaczyliśmy go wieczorem, tych minst. znajdujących się na rynku, 
był pięknie oświetlony, kolorowy. Za- dostrzegliśmy herb Rzeszowa. Po 7wie-
mieszkaliśmy w schroniSKU mlodzieżo- dz~niu miasta, już samodzielnie bez 
wym, a następnego dnia, z nową prze- przewodniczki, mszyliśmy w dalszą 

wodniczką rozpoczęliśmy zwiedzanie drogę. Już na samym początku zaczęly 
miasta. Zaczęliśmy od rynku, na któ- piętrzyć się tmdności. Popsula się po-
rym znajduje się posąg smoka. Jak głosi goda, zacząl padać deszcz i robiło się 
legenda, ział on ogniem i pożerał ludzi. coraz ciemniej. Po pewnym czasie 
Przewodniczka opowiedziala nam his- deszcz zamienil się w. ulewę, więc 

torię miasta, która nas bardzo nasze'ubrania byly kompletnie przesią-

knięte wodą. Droga byla bardzo śliska 
i trzeba było bardzo uważać, aby nie 
ulec wypadkowi. Do celu mieliśmy 

okolo 20 kilometrów. Droga jednak 
dłużyla się niemilosiemie. Na domiar 
zlego prosto w t warz zacząl padać grad 
i zrobiło się bardzo zimno. Jechaliśmy 
pod górę i niektórzy zupelnie stracili 
sily. Coraz więcej z nas zsiadalo z ro
werów i pchalo je z wielkim trudem. 
Wreszcie nadeszla upragniona chwila: 

dojechaliśmy do hotelu. który otaczał 
sad, a w nim jablonie i śliwy. Rzuciliś
my się na owoce, a dopie~o potem 

przystąpiliśmy do zakwaterowania się. 
Mimo zmęczenia, przemoczenia i zim

na byliśmy wszyscy bardzo szczęśliwi. 
Udalo nam się bowiem pokonać praw

dziwie kolarską trasę, czego nam dotąd 
brakowalo. 
Wylalyśmy z Ewą wodę Z butów, 

czego nasz kolega nie omieszkał sfoto
grafować. Przydzielono nam ladny po
kój z prysznicem. Po kąpieli na pl7e
mian w gorącej i zimnej wodzie. po
czulyśmy się jak nowo narodzone. Do
sWLeglyśmy jednak przez okno. 7.C 

WIELKI KIERMASZ 
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przed hotelem znajduje się basen. Nie 
namyślając się wiele, przebralyśmy się 
w stroje kąpielowe. i wydając dzikie 
okrzyki, wskoczyłyśmy do basenu. Pły
wając kraulem co sil machalyśmy ręka
mi, aby by lo choć trochę cieplej. Po nas 
do basenu wskoczyli chłopcy i te? 
wykrzykiwali z zimna. Wróciliśmy do 
hotelu, gdzie czekala na nas gorąca 

kolacja i herbata z mmem, po której 
spaliśmy wszyscy jak zabici. 

W następnym dniu mieliśmy p!'7.eje
chać tylko 15 kilometrów, ale blądziliś
my. więc przejechaliśmy o wiele wię
cej. Po drodze zwiedziliśmy odpustowy 
kościólek o nazwie "Maria Elent", do 
którego przybywają liczne pielgrzym
ki, jak na naszą Kalwarię. Dalsza trasa 
wiodla przez Rosenburg do Feriach, 
gdzie mieliśmy nocować. Caly dzień 
odpoczywaliśmy, szykując się do dal
szej drogi. 

Wspomnienia Ewy Pasich i Magdy 
Hawajskiej z I LO w P-ślu, notował 
R. Borysławski 

(zdj. autorek wspomnień) 
(dokończenie za tydzień) 

W Horyńcu 
- biesiada 
, Od 2 do 5 lutego br. w Gmin

nym Ośrodku Kułtury w Horyń
cu Zdroju odbywać się będzie 

XVI Biesillda Teatralna, której 
organizatorem jest Centrum Ku
lturalne w Przemyślu. Celem bie
siady jest konfrontacja artystycz
nych dokonań nieprofesjonalnycl-j 
zespołów malych form. Patronat 
nad imprezą sprawuje Zarząd Głó
wny Towarzystwa Kultury Teatral

nej. W tym roku do udzialu w kon
frontacjach komisja kwalifikacyj
na wytypowała 15 teatrów z 10 
województw spośród 22 zgłoszo
nych z calej Polski.' W programie 

biesiady, oprócz prezentacji kon
kursowych, przewidziano konsul
tacje, warsztaty i imprezy towa
rzyszące. Każdego dnia odbywać 
się będą również spektakle dla mie
s4kańców Horyńca oraz kuracjuszy 
miejscowych sanatoriów. 

b. 

Cynk 
od 

"kapusia' , 
Starszy, stateczny pan nie krył swoje

go oburzenia historią, którą nam opo

wiedzial. Nie udalo mu się te ż. uktyć 

zażenowania, z jakim przyszlo mu. "za
kapować" sąsiadów z bloku, w którym 

mieszka. - Nieważne są tu nazwiska 

ani adresy - zastrzegl na wstępie 

- ale sytuacja, która moim zdaniem 

woła o pomstę do nieba! Jak może być\ 

dobrze w kraju, gdzie na porządku 

dnia są takie rzeczy? 

-- Chodzi o zwykłą uczciwość., 

Młode małżeństwo z dzieckiem 

- oficjalnie bezrobotne. On jest na 

zasiłku, ale chodzenie po wypłatę do 

"pośredniaka" jest tylko ubocznym 

zajęciem, gdyż whiściwym są fuchy 

przynoszące mu ładnych kilka milio

nów miesięcznie (wiem, bo sam ko

rzystałem z jego usług przy remoncie 

mieszkania i czekałem prawie mie

siąc w "kolejce"). Ona, choć oficjal
nie dzień i noc zajmuje się ciężko 

ponoć chorym dzieckiem (zasiłek 

opiekuńczy) też czasu nie marnuje 

i pracuje za trzy Ioiliony ... 

Powodzi im się bardzo dobrze, ale 
statystycznie to bieda z nędzą, no bo 

cóż to jedna "kuroniówka" na trzy 

osoby? Statystyka uprawnia do 

otrzymania pomocy: niższy o kilkaset 

tysięcy czynsz za mie5zkanie, zapo

mogi itd. Ja, sterany życiem emeryt 

ze schorowaną żoną na utrzymaniu 

i trzema milionami dochodu jestem 

na "statystycznym" tle sąsiadów kre

zusem i praktycznie nic mam szans 

na żadne wsparcie. Małżonka, cho

ciaż staje na głowie, z coraz większym 

trudem bilansuje nasz miesięczny bu

dżet, a im z zasiłku udaje się jeszcze 

utrzymać samochód i kilka razy 

w miesiącu dobrze ugościć wesołe 

towarzystwo, które nieraz nie daje 

człowiekowi zasnąć ... 

Ja nie zazdroszcze, ale ubolewam 

nad tym, że ludzie młodzi, którzy 

niewiele jeszcze w życiu przeszli 

i przepracowali, doskonale wiedzą 

jak się w nim ustawić kosztem in

nych. Zapewne w tym duchu wy

cho~a się też ich dziecko, które bę
dzie wiedziało, iż najważniejsze to 

mieć "łeb na karku" i kombinować 
jak i gdzie tyłko się da ... 

W wielu nieporównywalnie bogat

szych od nas państwach istnieją specjal

ne instytucje i agendy rządowe, a nawet 

wyspecjalizowane firmy zatmdniające 

"lapaczy" , którzy wykrywają (za nie

zlą prowizję) przypadki ew~entnego 

naciągania państwa, jeg~ slużb socjal

nych, towarzystw ubezpieczeniowych 

ite). itd. Tam tei. nie jest żadnym wsty

dem, a wręcz ... obywatelskim obowią

zkiem .,zakapowanie" nieuczciwego 

sąsiada czy współobywatela, który że

ruje na budżecie państwa i cudzych 

podatkach. U nas, niestety, byłoby to 

poczytywane za wysoce niemoralne, 

zaś ·sympatie społeczne są po stronie 

tych, którzy potrafią "pokombino
wać". 

Zer. 
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ANDRZEJEM WOSIEM, 

prezesem Zarządu 
Spółki Akcyjnej 

Wolny Obszar Celny , 
Przemyśl - Medyka I 

~ W liście intencyjnym - z maja 
1994 r. - kierowanym między in
nymi do ludzi biznesu, wojewoda 
przemyski Zygmunt Ciupiń~ki napi
sał m. in.: "Wolny Obszar Celny Prze
myśl - Medyka, to najdogodniejsze 
i nąjbardziej intratne miejsce do in
westowania w Polsce". Czy nie sądzi 
Pan, że wojewoda znacznie przere
klamował, przecenił możliwości spó
łki, którą różnie dziś co poniektórzy 
postrzegają .. · 

- Na przykład? 
~ Mówi się, że jest· to spółka . 

nomenklaturowa, że tworzą ją ludzie 
z dawnego układu politycznego. 

- Nie chciałbym precyzować. dziś 
definicji - nomenklatury. Spółkę. któ
rą zarządzam, a która być może budzi 
kontrowersje tworzą ludzie z tzw. sfer 
gospodarki. Zgłosili się z zamiarem 
wniesienia swojego kapitału i liczą, co 
jest zrozumiałe. na jego przemnożenir. 

Powracając do pierwszego pytania, 
to nie sądzę, aby wojewoda przecenił, 
przereklamował możliwości wynikają

ce z naszej inicjatywy. Działalność 

w Wolnym Obszarze· Celnym niesie za 
sobą ściśle określone preferencje zwią

. zane z lepszymi efektami finansowymi 
niż gdzie indziej. * Jaka działalność na przykład? 
. - Budowa nowych obiektów, spro
w~zanie i uruchamianie nowych ma
sZY~\lruchamianie produkcji wresz
cie! 
~ Czy Wolny Obszar Celny Prze

myśl - Medyka jest już faktem do
konanym? 

- Należy rozgraniczyć dwa pojęcia. 
Czymś innym jest WOC i spółka ilkcyj
na WOc. WOC jest to wyodrębniona 
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część terytorium, odpowiednio zabez
pieczolla i wygrodzona. Wyłączona 

z polskiego obszaru celnego. 
~ Ale z działającym tam prawem 

polskim? 
-- Tak. Zasady działania WOC okre

ślone są w prawie celnym. Natomiast 
S-ka Akcyjna WOC - jest podmiotem 
gospodarczym mającym prowadzić 

działalność gospodarczą niekoniecznie 
zresztą związaną z WOc. Może to być 
jakaś forma działalności prowadzona 
również na polskim obszarze celnym, 
ale powtarzam - nie· musi. Dziś nie ma 
jeszcze ani produkcji, ani handlu i aby 
to wszystko uruchomić utworzony zo
stal podmiot gbspodarczy, który zajmu
je się realizacją zadań inwestycyjnych. 

t:( Jak wielId obszar zagospodaro
wujecie ? 
- Według projektu teren WOC składa 
się z dwóch obszarów odległych od 
granicy polsko - ukraińskiej o dwa. trzy 
kilometry. Łączna powierzchnia to 30 
hektarów ziemi posiadającej uregulo
wane stosunki własnościowe. Teren jest 
w pełni uzbrojony. Na razie zagos
podarowujemy kilka hektarów .. 
~ To już dużo, a co z tym związa

ne, domyślam się, ruch dużych pie
niędzy. Skąd pochodzi kapitał 'l 

- Dysponujemy kapitałem założy
cielskim. 

~ Kto jest założycielem 'l 
- Podmioty gospodarcze posiadają

ce różny status prawny, osoby fizyczne 

i osoby prawne. Łączy nas umowa 

notarialna spółki akcyjnej. Już nieba

wem wyemitujemy znaczną serię akcji. 

Kupujący staną się współuczestnikamt 

w procesie zarządzania. Ale proszę 

pamiętać, że aby inwestować w WOC 

i korzystać z najróżniejszych preferen

cji niekoniecznie trzeba być naszym 

akcjonariuszem. Chętnie wydzierżawi

my teren na realizację dowolnej inwes

tycji. 

~ Jaki charakter działalności pla

nujecie? 

- Marzą nam się gałęzie przemys

łowe, które prLyczyniłyby się do inten

syfikacji międzynarodowej wymiany 

towarowej, dynamizujące eksport. Pre

ferować będziemy branże: motoryza

cyjne, elektroniczne, przemysł rol
no-spożywczy, odzieżowy, kosmetycz

ny, farmaceutyczny. 

~ Wszystko to pięknie opowie

dziane. Proszę mi powiedzieć, co się 

stanie, gdy zawali się koniunktura na 

tego typu interesy w świecie, bo prze

cież dużo się mówi o obniżce barier 

celnych ... 

- Myślimy o tym. W planach nie tak 
bardzo perspektywicznych teren nasz 
objęty zostanie tzw. SPECJALNĄ 

STREFĄ EKONOMICZNĄ. Ustawo
dawstwo polskie ściśle rozgranicza pre
ferencje związane z Wolną Strefą Ek6-
nomiczną. 

~ Wolnemu Obszarowi Celnemu 
- państwo gwarantuje ulgi celne, 
a Specjalna Strefa Ekonomiczna 7..abez
piecza ulgi podatkowe dla produkujw 
cych i handlujących. Gdy połączymy te 
dwie preferencje - łatwo przekonać 

się, ze WOC tworzy sytuację wręcz 

'luksusową dla przedsiębiorczych! 
Gdyby tak się stało jak pan redaktor 
zasugerował, a więc gdyby bariery cel
ne zostały obniżone, to pozostaną nam 
preferencJe związane ze Specjalną Stre
fą Ekonomiczną. 

~ Preferencje, ulgi, udogodnienia, 
perspektywy na szybkie przemnoże
nie kapitału - to ~szystko dla boga

- czy. A dla biedaków, sądzę, nowe 
miejsca pracy ... Kiedy? 

- Pierwsze efekty związane z za
trudnieniem powinny być widoczne już 
z końcem br. roku. 
~ Ile nowych miejsc pracy Pan 

przewiduje? 
- Zatrudnimy kilkadziesiąt osób. 
~ Dokładniej ... 
- Do stu. 
~ Czy nie obawia się Pan, że ludzie 

ze świata nie będą chcieli tu inwes-. 
tować. Bo i jak, gdy brak końcówki 
do komputera. Ktoś kto śpi w Tokio 
może zbudzić się bankrutem nie wie
dząc nawet o tym. Drogi są fatalne, 
brak lotniska. Czy aby WOC zaczął 
funkcjonować tak jak powinien nie 
minie 20-30 latJ 

- Podchodzę do tego nieco inaczej. 
Komunikacja kolejowa Zachód 
- Wschód jest doskonała. Drogowa 
jak na polskie warunki jest niezla. 
~ Ale to już nie będą nasze polskie 

warunki ... 
- Perspektywa autostrady została 

już przesądzona na szczeblu rządo

wym. 
~ Załóżmy, że zostałem częściowo 

przekonany. Na ile lat ustalamy czas 
p~ybliżający nas do "Hongkongu". 

- Musimy go stworzyć w ciągu 

kilku lat. 

Rozmawiał MAREK CYNKAR 

Wzruszający 

opłatek 

W Ośrodku Szkolno - Wycho

wawczym w Przemyślu odbyło się 

spotkanie opłatkowe, będące wyra

zem więzi z niepełnosprawnymi. 

Przybyło na nie wiele osób, które 

w serdecznej atmosferze, przy od

świętnie zastawionym stole, mile 

spędziły czas słuchając występów 

uczniów tej placówki i młodych 

akordeonistów z Zespołu Państwo

wych Szkół Muzycznych. Inicjato

rem spotkania było Towarzystwo 

do Walki z Kalectwem. 

Tekst i zdj. RB 
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Montessori. 
w 

Jarosławiu 
(ciąg dalszy ze SIr: I) 

Metoda Montessori to pewien spo
sób podejścia do nauczania, którego 
głównym celem jest wyzwołenie po
tencjalnych możliwości ucznia w za
kresie samonauczania i samorozwoju 
w określonym specjalnie przygoto
wanym środowisku. Filozoficznym 
podłożem takiego celu jest sformuio
wane przez Marię Montessori prze- . 
konanie, że nikt nie może być wołny, 
jeśli nie. jest niezależny. Metoda 
Montessoli zmierza ku temu, by 
uczniowie stali się samosterowni, 
czyli zdołni do kierowania sobą: sa
mozmotywowani, samozdyscyplino
wani i samouczący się. 

Wiele placówek prowadzonych tą me
todą ma 'w swej nazwie określenie 
"katolicka". Nie oznaCza to wcale, że 
dzieci obowiązkowo uczą się religii, 
modlą przed posiłkami czy też uczęsz
czają na msze. Zgodnie z naczelną. 

zasadą wolności i wyboru, dziecko mo
że ale nie musi uczestniczyć w prak
tykach religijnych. W przedszkolach 
wystarczają do tego celu tzw. kąciki 
ciszy i skupienia, w których znajduje 
się przeważnie biblia dla dzieci, krzyż, 
lampka itp. Dziecko - odczuwając 
potrzebę wyciszenia, samotności czy 
modlitwy - w każdej chwili może 
przerwać zajęcia i pobyć sam na sam 
z Bogiem. 

"Przy całej złudności, zno
ju i rozwianych marzeniach 
jest to piękny świat. ,Bądź 
uważny, staraj się być szczęś

'liwy". 

Metoda Montessori - zgodnie z za
łożeniami jej autorki - powinna stwa
rzać warunki dła optymalnego rozwoju 
każdego dziecka. Jednakową wagę 

przykłada się w niej do rozwoju wszyst
kich sfer osobowości, dzięki czemu 
wychowankowie - mając możliwość 

zaspokojenia swoich potrzeb ~ wyras
tają najednostki samodzielne, aktywne, 
przejawiające inicjatywę, posiadające 

poczucie własnej wartości, odpowie
dzialne i tolerancyjne. Dzieci, kształ
cone w systemie Montessori, są otwarte 
na świat i łudzi, wrażliwe na piękno, ład 
i prostotę. 

Jarosławska "słoneczna ósemka" 
wprowadziła nową metodę nie bez 
obaw. Brak doświadczeń, rezerwa i nie
ufność rodziców, konieczność znacz
nych nakładów finansowych ~ wszyst
ko to nakazywało przygotowywać się 
do zmian niezwykłe starannie i skrupu
latnie. Poza lekturą specjalistycznych 
materiałów i praktykami w niemieckich 
przedszkolach Montessori, wychowaw
cy i opiekunowie skończyli odpowied
nie kursy przygotowawcze, upoważnia
jące do prowadzenia zajęć w tego typu 
płacówkach. Poza tym - wciąż się 

uczą, gromadzą niezbędną wiedzę i do
świadczenie tak na lubelskim 
UMCS-ie, gdzie od 1992 roku realizo
wane jest dwuletnie szkolenie pl. "Zin
dywiduałizowane nauczanie w Po
lsce", jak również podczas codzien
nych zajęć z dziećmi. Co najważniejsze 
- mimo krótkiego okresu działalności 
- już mówią o sukcesach i postępach. 

OLGA HRVŃKIW 

• Desiderata - anon·imowy tekst z 1692 
roku znaleziony w starym kościele św. Pawła 
w Baltimore. W "słonecznej ósemce" - ja
ko zgodny z duchem i filozofią Montessori 
- wyeksponowany jest przy wejściu do 
przedszkola. 
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ROK 
KOMETY? 

Początek nowego roku - czas roz
liczeń, ocen, wydawania sądów i pod
sumowań roku, który przeszedł już do 
historii. Ten, który dopiero się rozpo
czął jest Uak mówią grafomani) - no
wą. czystą kartą w życiu człowieka. To, 
jaki był początek roku. może przesądzać 
o jego charakterze; stać się jego sym
bolem. 

swą obecnością. Gdyby jeszcze byla to 
obecność dotykalna, w postaci oficjal
nej infonnacji - ale w tym wypadku 
cała sprawa nabiera tajemniczej grozy. 
Projekt, jak wiadomo, jest i go nie ma, 
raz wchodzi już do Sejmu, to znowu 
zostaje poddany społecznemu opinio
waniu. Nikt nie wie, jak daleko zaawan
sowane są prace nad nim, ale wszyscy 
są przekonani, że wisi on nad ich 
głowami, jak miecz Damoklesa. 

Niepewność, napięte oczekiwanie na 
katastrofę, która nie wiadomo, kiedy 
nastąpi i z której strony uderzy - to 
obrazek, jak z dobrego filmu grozy, 
przy którym traci się nerwy i nie ma 
czasu na nudę. 

Stan zawieszenia dezorganizuje pra
cę, strach i paraliżuje i pozbawia ochoty 
do snucia planów na przyszłość. 

Brak i n fonn acj i - zabija. 
Istnieje tylko złowróżbna kometa 

.- plotka. 
Czy to stTategla na wyclenczenie 

przeciwnika? Jeżełi tak, to trudno dzi
wić się, że Starożytni pojawienie się 

komety odczytywali jako zapowiedź 
wojen czy wielkich przewrotó~. 

Dziś efekt jest do)dadnie taki sam. 

K olorowe, bajecznie przystrojoT}e wi-
tryny sklepów kuszą potencjalnych 

klientów. Gdzie nie spojrzeć czyha na prze
chodnia wciśnięty w "ostami krzyk mody", 
mizdrzący się sztucznie manekin. Owszem, 
możemy przystanąć, zerknąć chociażby na 
rzędy r6wniutko ustawionych butów, ale 
niech B6g broni, nie na cenę! Lepiej wstąpmy 
do jednego z "Ciuchland6w". Renomowane 
firmy i przystępna cena. Na to stać nawet 
studenta. I. 

Przechodzimy kolo cukierni i jak się nie 
dać skusić pulchnym pączkom, słodkim kre
mówkom, lodom z bitą śmietaną. Pokusę 

przyzwyciężamy stanowczym: ,,Ja się odchu
dzam '''. Tylko z czego? Portfel już downo 
"wziął i schudł". 

Nie samym chlebem żyje człowiek, więc po 
pożywkę dla ducha, najlepiej wstąpić do 
księgarni. Ukradkiem, w kąciku, niby ogląda
jąr;, przeczytać kolejny fragment książki, na 
kt6rą Cię nie stać.·"To dobry prezent, dlacze
go nikt mi go nie kupi?". 

W poszukiwaniu kolejnej kulturalnej at
rakcji możliwe, że ujrzymy przy kinie "Kos
mos" plakat filmu, którego premiera odbyła 

CZAS ZWYKŁYCH LUDZI 
Już po raz trzeci akcja, która milionom mieszkańcom naszego kraju (i nie tylko) 

kojarzy się z czerwonym serdus7.kiem opatrzonym napisem "Wielka Orkiestra 
Świątecznej POI:nocy", odniosła zaskakujący sukces. Okazało się, że opinia 
o niepodzielnie panującej u nas apatyczności i znieczulicy spolecznej jest może 
nieco ... przesadzona. Przecież w kolejnych wejściach telewiz2yjnych "Orkiestry" 
od wczesnego rana można było zobaczyć niekończące się szeregi ludzi chcących 
dorzucić swoją (nie taką już dziś symboliczną) zlotówkę. Do studia przychodzili 
tłumnie wzruszeni i oszołomieni kwestorzy, opowiadając jak powszechna byla 
ofiarność, jak za "zupelną darmochę" udostępniano im sprzęt i sale na imprezy, 
transport i ochronę pieniędzy. Zapał w miarę uplywu czasu nie malał-- przeciwnie 
coraz wyraźniej rysujące się wyniki powodowaly uzasadnione wybuchy entuzjaz
mu, widoczne tak w warszawskim centrum jak i w ośrodkach lokalnych. Dzieci 
oddające swoje skarbonki, pieniądze zebrane w ... domu opieki społecznej n!), 
wzruszeni i profesorowie z klinik ... 

Tak, to był wspaniały dzień i równie niezwykła noc. W powietrzu czulo się 
wyraźnie trudną do sprecyzowania atmosferę, jakąś nić porozumienia, autentyczną 
solidarność międzyludzką. Byl to czas zwyklych ludzi, bezimiennych cichych 
ofiarników, marznących na mrozie kwestorów i nic nie mogło tego zepsuć. Za 
sukces należy uznać to, że kolejny raz udalo się nie dopuścić do glosu tych, którzy 
chcieliby sobie zbić przy tej okazji wlasny kapital, choćby polityczny (np. 
wypowiedź posłanki Sierakowskiej, która z 'miłości do dzieci chciałaby im 
przeznaczyć cały budżet, została przez prezentera ośrodka lokalnego szybko, 
i sprawnie przerwana). Mieszkańcy niezliczonych miast i wsi w całej Połsce mieli 
okazję uczestniczyć w imprezach artystycznych i koncertach, na których wachlarz 
występujących byl wprost szokujący - od o'rkiestr wojskowych czy policyjnych, 
poprzez zespoły folklorystyczne, śpiewających aktorów, śpiewaków operowych po 
czołowych artystów naszej estrady i początkujące kapele punkowe czy metalowe. 
Ludzie po prostu mogli być razem, wspólnie pl7--cżywać te niezwykłe chwile. Nie 
inaczej było w wielu miejscowościach naszego województwa. 

A sam Przemyśl? Niestety, nie odbył się tu żaden koncert. Bynajmniej nie 
dlatego, że nie było chętnych do jego zorganizowania - zapal organizatorów 
rozbił się jednak o odwieczną bolączkę naszego miasta -- brak odpowiedniej sali. 
Ponoć zupełnie nieźle nadać się mogła do tych celów sala dawnego kina "Roma", 
jednak jak wszyscy świetnie wiemy, jego pomieszczenia okazaly się swego czasu 
Kościołowi katolickiemu do funkcjonowania niezbędnie pou'zebne, a ich obecne 
wykorzystanie owiane jest mgłą tajemnicy. ,Innych sal jakoś też nie ·udalo się 
zalatwić, w związku z tym, honor miasta wojewódzkiego ratować musi,,1 
"Niedźwiadek" i starania młodych ludzi z puszkami. Zebrana kwota ok. 150 mln 
starych zlotych nie należy na szczęście do zawstydzających. 

A na marginesie -- ciekawe jak dlugo zapal młodzieży pOlostanie nie 
wykorzystany i nie zauważany i dlaczego żadna z placówek do tego prze
znaczonych nie ma jakiegoś sensownego pomyslu na wlaściwe wykorzystanie tej 
aktywności? 

Chociai nie - pomysły są. Ostatnio gości w naszym mieście wystawa, 
obrazująca amerykańskie losy Tadeusza Kościuszki. Szkoły poproszono o wyraże
nie swojej opinii. Bardzo chwalebnie. Na skutek tego ci, którzy zwykle wyrzucają 
dannowe zaproszenia do kosza pojawili się w tlumie. Dziatwa w wieku szkolnym 
dosłownie oblegala Zamek. Ech, przypominają się czasy, kiedy obiekt pożądania 
stanowily bilety na "Gwiezdne wojny" ... Podobnie teraz dziedziniec zapełniał 

wesoly tłumek, choć przybyly niekoniecznie z wlasnej i nieprzymuszonej woli. 
\Brawa dla organizatorów! Tylko czy naprawdę nie można bylo zorganizować tej 
imprezy niecp bardziej ... racjonalnie? 

Wracając do Wielkiej Orkiestry- skoro, jak zapewnia Jurek Owsiak, będzie 
ona grala do kQńca świilla i o jeden dzień dlużej, to jest nadzieja, że w pl7.yszlości 
mieszkańcy na~ego, grod\! będą mieli jeszcze okazję zamanifestować tiu mnie 
swoje poparcie. (~o daj nam Boże). 

Renata Iwosa 

GDYBYM BYŁ BOGATY ... 
się przed miesiącami. No, ale C6l? Odia/u
jesz., klnąc IV duchu, te kilkadziesiąt tysięcy na 

jedną zform "odchamiania młodzieiy". 

Spacerując z dziewc~yną ulicami Przemyś

la (ale z umiarem - podeszwa nie jest 

wiecma) zrozumiesz, ie nie stać cię nawel na 

odrobinę romantycznej miłości. ,,( ... ) kupię 
jej bukiecik róż. Potem kino, kawiarnia i spa
cer ... ". To już, niestety, coraz częściej puste 

słowa, nierealne brzmienie starej plyty. 

Po męczącej bezradności jaka towarzyszy 
niepowodzeniom codziennego życia, wpada 

nam na myśl, by po łyk górskiego powietrza, 

w ranU1ch rekompensaty, wyruszyć w Tatry. 

Ale - palcem po mapie' ? 

Oro na co stać' współczesnego polskiego 

studenta. Jeśli dobrze trafi dostanie przez rok 

"spayalne", "naukowe" dopóki nie obelną 
lub nie podwyższą średniej. Ale oni i tak mają 

szczęście. W kolegium na przykład tylko 

słuchacze "ze Wschodu" mają snU1k polskiej 

stypendialnej forsy. 

Trzeba dorobić! Choć' chęci nie brakuje, to 
przecież i tak o jakąkolwiek pracę trudno. 
Pozostają korepetycje. Angielski i niemiecki 
w modzie, lecz przyszJy polonista ... ? "Orif
lame" czy "Amway"? - oto jest pytanie. 

Latem, jeśli się postara, może wyjechać na 
wypoczynek. Truskawkowe pole IV Anglii czy 
Norwegii - czeka. Turystyka na ropie, więc 
Francja zaprasza na winobranie a Niemcy na 
ogórka. Po powrocie kupujemy' wymarzoną 
wieżę "Technik S", kilka plyt CD., a reszt, 
zit!'lonych lokujemy "na procent". Co odwai
niejszy gra na giełdzie, marząc o pierwszym 
miliardzie. Kapitalizm ... 

Dawniej studiować znaczyło tyle samo, co 
mieć pieniądze i ofertę pracy w kieszeni. Dziś 
IV niej pustka, co najwyżej na żu/ądku jakiś 
wrz6d. Studiować więc? Po co? Aby za rok 
(lub dwa strajkować o kilkugroszowąpodwyi
kę w sferze budietowej? 

KIO dziś patrzy na tylUły. "Masz pieniądze 
jesteś gość". A ty przyszły magisterku ... 
możesz tylko pOllwrzyć. Na to Cię stać', bo 
dzięki Bogu, to nic nic kaSZluje. 

Monika: Kalllińska 

W szkolnictwie rok ' 95 rozpoczął się 
pod znakiem komety. Komety, która, 
co prawda, ukazała się już pod koniec 
roku ubiegłego, ale w pełnej swej krasie 
zaświeciła dopiero teraz - "dając po
rządnie po oczach". Rezultat jest właś
nie taki - skołowanie, oczopląs, blady 
strach. Trudno się dziwić, jak bowiem 
można inaczej zareagować na plotkę na 

razie o projekcie ustawy o odpłatności 
za naukę na studiach wyższych? Wia
domość, która obrasta w legendę, dra
matyczne szczególy, po prostu straszy Agata Kwaśnicka Redagują Słuchacze Kolegium Nauczycielskiego w Przemyślu. 
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KAMAX: W POSCIGU ZA CZOŁOWKĄ 
Chociaż trzecioligowi piłkarze Ka

maxu Kańczuga zajmują po jesiennej 
rundzie rozgrywek piąte miejsce w ta
beli, mając zaledwie punkt mniej od 
zespołu (Stali Rzeszów), który znajduje 
się na trzeciej pozycji, kibice i działacze 
tego klubu nie są zadowoleni z uzys
kanego na półmetku dorobku. Strata 
bowiem do liderującej Cracovii wynosi 
aż siedem "oczek", a do Wawelu Kra
ków - będącego wiceliderem mist
rzostw - sześć, co w dużej mierze 
"ustawia" już- grę w rewanżach. Oczy
wiście, dziś niczego jeszcze nie można 
prLesądzać, ale zdobycie mistrzowskie
go tytułu, o czym marzono kilka mie
sięcy temu w Kańczudze, jest niezwyk
le trudne do zrealizowania. 

Po trzytygodniowej przerwie, już 

w pierwszych dniach stycznia, Kamax 
wznowił intensywne przygotowania do 
wiosennej rundy, trenując na wlasnych 
obiektach. Do zajęć przystąpili wszys
cy znajdujący się w kadrze zawodnicy, 
oprócz Wiesława Czerwińskiego, >który 
otrzymał zakaz uprawiania sportu od 
lekarza. Jak się okazuje, swego czasu -
miał on pęknięte płuco. Potem wpraw
dzie stan jego zdrowia uległ znacznej 
poprawie i wszechstronny zawodnik 
mógł znów grać w piłkę, lecz po kolej
nych badaniach wyszło na jaw, że sytu
acja jest poważna i nie można ryzyko
wać. Ubytek W. Czerwińskiego, który 
z powodzeniem występował na różnych 
pozycjach, jest n.iewątpliwie bardzo du
żą stratą dla zespołu z Kańczugi. 

- W styczniu trenowaliśmy sześć 
razy tygodniowo, trzy razy w hali 
i trzy w terenie - poinfonnował nas 
trener Kamaxu Krzysztof Stefanowski, 
któremu w prowadzeniu zajęć pomaga 
stoper i kapitan drużyny Jan Dembi
czak. - Obecnie, w pierwszych 
dniach lutego, kończymy dziesięciod
niowy obóz przygotowawczy, który 
ze względów oszczędnościowych od
bywa się w Kańczudze. W planie 
mamy też szereg gier kontrolnych. 
W sumie mamy zakontraktowanych 
11 meczów z Wisłoką Dębica, Siarką 
Tarnobrzeg, Unią Tarnów, Karpata
mi Krosno, Tłokami - Stalą Gorzy
ce, Stalą Nowa Dęba, Stalą Rzeszów, 
Resovil\, Izolatorem Boguchwała 

i Czuwajem Przemyśl. Około połowy 
tych spotkań rozegramy na wyjeź-

dzie. Chcę, żeby drużyna dochodziła 
do formy poprzez grę z zespołami, 
które prezentują różne style, a tal<że 

występują w wyższej od nas klasie 
rozgrywkowej. Mogę powiedzieć; że 
nasze przygotowania do wiosennej 
rundy będą przebiegać podobnie jak 
w trzech ostatni,ch sezonach_ Ich efekt 
był zawsze bardzo dobry, gdyż "wios
nę" mieliśmy z reguły lepszą niż 

,Jesień". Uczę, że podobnie będzie 
i tym razem. 
Wracając jeszcze do jesiennej run

dy, to - szczerze mówiąc -liczyłem, 

że zdobędziemy więcej pl..~nkt6w i na
sza strata do lidera będzie znacznie 
mniejsza. Na nasz skromnlej!Szy do
robek wply!i1lęiy paede wszystkim 
kontuzje kilku podstawowy!:h zawo
dników. P9za tym "łapaliśmy" za 
dużo żółty!:h kar~!'::., \II efekcie czego 
nie zawsze mogliśmy grać w najsil
niejszym zestawieniu. Zdanały się 

spotkania, w których brakowało nam 

Nie preferujemy brutalnej gry ... 

W PIŁCE NOŻNEJ, PINGPONGU I SZERMIERCE 

SZANSA NA CIEKA WE TURNIEJE 
Nasze województwo nigdy nie na

rzekało na nadmiar dobrze zorganizo
wanych imprez, odbywających się 

w mocnej, międzynarodowej obsadzie. 
Dotyczy to wszystkich grup wieko
wych. Dlatego też należy przyklasnąć 
inicjatywie, którą jeszcze w ubiegłym 
roku podjął Wydział Kultury, Sportu 

-i Turystyki Urzędu Wojewódzkiego. 
Jak dowiedzieliśmy się, zrodziła się 

tam myśl przeprowadzenia w Przemyś
lu trzech; bardzo ciekawie zapowiada
jących się turniejów w kategorii junio
rów lub młodzieżowców. Wszystkie, 
jeśli tylko dOjdą do skutku, odbędą się 
z udziałem zagranicznych sportowców. 

Jedną z nich ma być międzynarodo-

6 

wy turniej piłki nożnej juniorów bądź 
młodzieżowców, w którym zagrają eki
py z Ukrainy, Słowacji, Czech i Polski. 
Drugą byłby międzynarodowy turniej 
tenisa stołowego juniorek i juniorów. 
Wystąpiliby w nim reprezentanci wyżej 
wymienionych państw, a także Węgier. 
Trzeci turniej przeznaczony jest dla 
szermierzy, a konkretnie - szpadzis
tÓw. Impreza, nosząca nazwę"O szablę 
Zamku Kazimierzowskiego" ,przezna
czona jest dla juniorów z Francji, Nie
miec, Czech, Norwegii, Ukrainy. Wę
gier i Polski. Ma być rozegrana w kate
gorii indywidualnej, a jej finał odbyłby 
się w naturalnej scenerii na W<:górzu 
Zamkowym. 

VSb 
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pięciu - sześciu piłkarzy mających 

stałe miejsce w ,Jedenastce". Uwa
żam, że kilka razy zostaliśmy skrzyw
dzeni przez sędzi6w. Nie ukrywem 
-- prezentujemy bojowy styl na bois
ku, ale nie preferujemy brutalnej 
gry. Jednak sędziowie interpretują to 
emsem całkiem inaczej. 

Jak dowiedzieliśmy się, w Kańczu
dzc przed rundą wiosenną nie planuje 
się żadnych wzmocnień personalnych. 
Za nowymi zawodnikami działacze bę
dą rozglądać się dopiero w kwietniu, 
maju, gdyż na sezon 1995- i 996 klub 
z Kańczugi chce znacznie poszerzyć 

kadrę. Sytuacja finansowa Kamaxu, 
w czym bardlO duża zasługa dyrektora 
Fabryki "Kamax" S.A. Antoniego Ku
bickiego, jest dobra i stabill1a. Teraz 
chodzi tylko o to, żeby piłkarze zrewan
żowali się za życzliwość i pomoc finan
sową coraz lepszą grą. Zeby ich pościg 
za Cracovią i Wawelem okazał się 

skuteczny. 
RAFAŁ BURY 

FUl. JAN HOWWKA 

Jak nas poinformowano, bezpośre

dnimi organiza,torami poszczególnych 
turniejów będą: Przemyski Okręgowy 
Związek Pilki Nożnej, Okręgowy 

Związek Tenisa Stołowego i Klub Spo
rtowy Start w Jarosławiu. Według wstę
pnie opracowanego kosztorysu, turniej 
piłkarski kosztowałby ok. 10 tys. zł (na 
nowe pieniądze), tenisa stołowego 

- 20 tys. zł, a szennierki - ł5 tys. zl. 
Wydział Kultury. Sportu i Turystyki 
UW, oprócz tego, że skierował od
powiednie pisma do Urzędu K~ltury 

Fizycznej i Turystyki, przeprowadził 

już kilka wstępnych rozmów z jego 
przedstawicielami, otrzymując ustną 

gwarancję, że przynajmniej dwie im
prezy z wyżej wymienion~ch znajdą 
finansowe wsparcie. Teraz chodzi o to, 
żeby zostały one ujęte w centralnym 
kalendarzu imprez i były potraktowane 
jako zadania zlecone. Czy turnieje doj
dą do skutku, dowiemy się już za kilka 
tygodni. Inicjatywa jest \\lana popar
cia! 

(wb.) 
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fM!'t i SZLCM 

"BANAN" POD KOSZEM 

Po ciężkiej kontuzji, spowodowanej 
poważnym wypadkiem drogowym 
w czerwcu ub. roku, a następnie po 
żmudnej, wciąż trwającej, rehabilitacji, 
29-letni rozgrywający koszykarskiego 
zespolu PBlonii Przemyśl - Wojciech 
Banaś znów pojawił się na boisku. 
Ponowny "debiut" nastąpił podczas 
rozegranego w styczniu liI-ligowego 
meczu rezerwy Polonii z MKS Zniczem 
Jarosław. Popularny "Banan" wyszedł 
w podstawowej "piątce", był kilkakrot
nie zmieniany i zdobył w sumie 3 punk
ty rzutem zza linii 6,25 m. 

- Chciałbym jak najszybciej dojść 
do pełnej sprawności i pomóc kolegom 
z pierwszego zespolu w decydującej 
fazie rozgrywek - powiedział W. Ba
naś, który zasługuje, na szczególne 
uznanie za ustawiczną pracę w przy
wracaniu wlasncgo organizmu do po
przedniej wydolności fizycznej. 

Marzenia W. Banasia spełniły się już 
wcześniej, bowiem zadebiutował na 
I-I igowym parkiecie w meczu z Polonią 
Warszawa (18 stycznia). 

TĘSKNOTA NESTORA 

Najwięcej barw spośród uczestników 
jubileuszowego spotkania, zorganizo
wanego w Przemyślu z okazji 75-lecia 
PZPN, zebrał 83-letni, b. zasłużony 

bramkarz i działacz miejscowej Polo
nii, a także l-ligowy sędzia - Włodzi

mierz Jaciów, który pierwsze kroki 
w futbolu stawia! na lwowskich bois
kach. Piłkarskiego nestora oraz młod
szego od niego o kilka lat innego 
gol kipera - Stanisława Małego ser
decznie powitano także podczas akade
mii urządzonej dla uczczenia 85-lecia 
MKS Polonia. Zabierający głos W. 
Jaciów żałował m.in., że piłkarska dru
żyna tego klubu nie odnosi znaczących 
sukcesów, że w I-ligowym zespole ko
szykarzy nie ma rodzimych wychowan
ków, że w sporcie liczy się teraz tylko 

"mamona". PrzykrO mu też, że wśród 

żywych coraz mniej jest jego dawnych 
kolegów z boiska. 

WIERNI "F ANI" 
Niektórzy z kibiców l-ligowych ko

szykarzy przemyskiej Polonii towarzy
szą swojej ukochanej drużynie także 

w wyjazdowych meczach .. Nawet-tych, 
rozgrywanych w miastach oddalonych 
od Przemyśla o 600-800 kilometrów. 
M.in. wierni "fani" dopingowałi "Nie
dźwiadki" w Zielonej Górze, Wałb
rzychu i Włocławku. Z poczynionych 
rozeznań wynika, że zabrakło ich tyłko 
w S~argardzie Szczecińskim. Może 
właśnie dlatego Polonia doznała tam 
pierwszej w bieżących rozgrywkach 
porażki? 

CZUW AJOWCY W DANII 

Piękną sportową przygodę przeżyli 

juniorzy przemyskiego CZllwaju, bio
rąc udział w XXII Międzynarodowym 
lurnieju Piłki Ręcznej ,,lu le Cup '94", 
który z udzialem aż 187 drużyn z ośmIu 
państw Europy odbył się pod koniec ub. 
roku w Danii. Oprócz nich, Polskę 

reprezentowały jeszcze młode szczy
piornistki ŁącznośCiowca Szczecin 
i Beskidu Nowy Sącz. Przemyślanie, 
trenowani przez Piotra Kroczka, roze
grali w sumie siedem spotkań, odnosząc 
trzy zwycięstwa, co dało im ostatecznie 
19 lokatę. Zważywszy jednak na liczbę 
uczestniczących w imprezie zespołów, 
miejsce - jak na debiutantów - jest 
zupełnie przyzwoite. 

OSIADACZ I SPÓŁKA 
Bardzo dobrze zaprezentowali się 

w pierwszych meczach, rozgrywanych 
już z udziałem druż.yn z województwa 
krakowskiego, JIl-ligowi koszykarze 
przemyskiej Polonii, prowad~eni przez 
doświadczonego trenera Andrzeja Na
nusia. W klubie nie ukrywają, iż rezer
wowy zespół powinien skute·cznie wal
czyć o mistrzowski tytul, a następnie 
o awans do drugiej ligi. Szanse, rzeczy
wiście, są. Wystarczy tylko spojrzeć na 
skład: ponad dwumetrowy Jacek Osia
dacz rzucający rywalom blisko 40 "o
czek", znajdujący się w l-ligowej kad
rze - Piotr Oleszek, Tomasz Przewro
cki i Grzegorz Brzezicki, niedawny 
drugoligowiec - Marek Pękaiski 

i wracający do formy Wojciech Banaś. 
Do tego jeszcze kilku wysokich i uzdol
nionychjuniorów. Nic, tylko grać i wal
czyć o awans! 

LEWOSKRZYDŁOWY 

z ŻAŁOBNEJ KARTY 

STRATA DLA KOSZYKÓWKI 
W Lubaczowie. w wieku zaledwie 45 lat. zmar) LESZEK GORCZYCA, 

długoletni, zasłużony trener feńskiej koszykówki, nauczyciel wychowania 
fizycznego w miejscowym Liceum Ogólnokształcącym. W tej szkole, w 1974 r., 
rozpoc~1 swoją pracę zawodową i związał się z nią do ostatnich dni swego życia. 
To właśt;!ie 'z Jego inicjatywy, w tym samym roku, powstala sekcja żeńskiej 
koszykóWki w Pogoni, która przetlwala do 1986 r. L. Gorczyca był nie tylko jej 
trenerem, ale także kierownikiem, działaczem i opiekunem. Pogoń przez wiele 
sezonów z powodzeniem występowała w klasie międzywojewódzkiej. Osiągała 
też sukcesy w kategoriach kadetek i juniorek. W późniejszych latach L. Gorczyca 
prowadził jeszcze zajęcia w SKS LO, który brał udzial w makroregionalnych 
rozgrywkach. 

To spod Jego ręki wyszły m.in.: wielokrotna reprezentantka Polski, mistrzyni 
kraju w barwach Wisły Kraków Tamara Czelakowska, grające w II-ligowym AZS 
Rzeszów - Dorota Wójciak i Teresa Pamuła, w AZS Katowice - Jolanta 
Jankowska i w Polonii Przemyśl - Barbara Pachołek. 

L. Gorczyca, odznaczony m.in. srebrną honorową odznaką PZKosz. nie 
zabiega I o osobiste zaszczyty. Jego pasją byla zawsze praca na rzecz młodzieży. 
Taki pozostał do końca. 

.. 

Pogrzeb L. Gorczycy odbyl się 13 stycznia w Lubaczowie. 

\ ' , \ 

L. ' a 
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KOSZYKÓWKA 
"NIEDŹWIADKI" WYPIŁ Y MINERALNĄ 

25.01. 
I LIGA. Polonia Przemyśl - Mazowszanka Pruszków 94:70 (47:29). 
Polonia: Buntin 28, Królik 26, Miłoszewski 15, Thomas 15, Mila 6, Olszanecki 2, Szczu' 

biał 2, Przewrocki O, Węglorz O, Oleszek O. 
Mazowszanka: Walker 22, Wójcik 19, Williams 16, Sobczyński 5, Rybczyński 3, 

Bińkowski 2, Dryja 2, Kwasiborski I, Ziembiński O, Gawryjołek O. 
Sędziowali: Janusz Kotułski (Stalowa Woła) i Wieslaw Karliński (Tarnobrzeg), Widzów: 

2500. ' 
Był to niewątpliwie najlepszy, najbardziej udany, występ polonistów w bieżących rozgryw, 

kach, którzy dominowali na boisku od pierwszego do końcowego gwizdka (goście tylko raz, 
w I min., doprowadzili do remisu 2:2), Wicelider tabeli nie dał żadnych szans liderowi, 
peńekcyjnie realizując przedmeczowe założenia taktyczne, co w konsekwencji prowadziło do 
stale rosnącej przewagi (m. in, w 5 min. 14:6, w 10min. 31: 14, w 19min, 45:25 i w 38 min. 
90:65). Gospodarze trafiali praktycznie z każdej pozycji (w tym osiem razy za "trzy" - W. 
Krółik 5, Mila 2, i Miłoszewski I), byli lepiej zorganizowani w obronie, niepodzielnie panowali 
na tablicach, "Minerałni" wyraźnie zawiedli licznie zebraną widownię, Byli dziwnie ospali , 
nieporadni, niecelnie rzucał i (zaledwie ok. 30 proc. skuteczności) i bardzo słabo bronili. Tylko 
między 20 a 25 min., kiedy to zmniejszyli różnicę do ł2 pkt. (53:4ł), zademonstrowali 
przebłyski dobrej postawy, 

Oczywiście, gra się tak, jak na to pozwala przeciwnik, a że Polonia bez przerwy "siedziała" 
na Mazowszance, toteż nie miała ona większych szans na, nawiązanie w miarę równorzędnej 
wałki. Zdenerwowany takim przebiegiem gry trener gości, Jacek Gembal, szukał korzystnych 
wariantów, dokonując częstych zmian, ale na nic to się zdało. O wiele spokojniejszy był 
opiekun Polonii, Tomasz Słuiałek, gdyż jego podopieczni grali momentami wręcz koncertowo. 
Gospodarze rozpoczęli mecz w składzie : Królik, Mila, Miłoszewski, Thomas i Buntin, 
a pierwsza zmiana nastąpiła dopiero w 17 min. (Szczubiał wszedł za ~ilę). W minutę później 
Olszanecki zastąpił niezwykle skutecznego (10 pkt. w pierwszych pięciu minutach) Buntina, 
W końcówce spotkania, gdy zwycięstwo miejscowych nie podlegało już dyskusji, Polonia grała 
w rezerwowym zestawieniu, utrzymując wywalczoną przewagę punktową. 

28.01 
I LIGA. Polonia - Komfort Spójnia Stargard Szczeciński 102:73 (51:37). Punkty dla 

gospodarzy zdobył i: Buntin 34, D. Thomas ł7 , Węglorz 15, Królik II , Miłoszewski 10, 
Olszanecki 6, Szczubiał 5, Mila 2, przewrocki 2, Oleszek O, a dla gości najwięcej : T. Thomas 
30, Eggleston ł6 i Szczerba la 9, 

Sędziowali: Z. Szpilewski i J, Dłużyk (obaj Poznań) , Widzów: 1700, 
Mecz, poza pierwszymi pięcioma minutami (m.in, goście prowadzili 4:2 i remisowali 7:7), 

był jednostronnym widowiskiem. Przewaga gospodarzy rosła z każdą minutą i już w 17 min, 
wynosiła 19 pkt. (45:26), ale przyjezdni dwie minuty później zdołali ją zmniejszyć do 12 pkt. 
(49:37). Po przerwie inicjatywa wciąż nałeżała do polonistów, tym bardziej, że w szeregach 
Komfonu podstawowy zawodnik, czarnoskóry Eggleston, miał na swoim koncie cztery 
przewinienia osobiste i był praktycznie niewidoczny (zdobył w tym okresie zaledwie 4 pkt.) . 
W 37 min. gospodarze uzyskali największą przewagę-(95:60) i w końcówce w akcji obejrzano 
rezerwowych graczy obu zespołów . Ostatni celny rzut za "trzy", na dwie sekundy przed 
końcową syrenę, oddał Wojciech Królik i Polonia po raz czwany w ogóle i trzeci przed własną 
widownią uzyskała ponad łOO punktów. Wano zaznaczyć , że obie drużyny oddały w tym 
meczu aż po 9 udanych rzutów zza lini 6,25. 

III LIGA SENIORÓW. Znicz Jarosław - Korona Kraków 82:85 ~ G, Szczotka 27, 
Buczek ł7 . TKKF A WF Techbud Kraków- Polonia II Przemyśl 78:87 (29:42) -J, Osiadacz 
25,iPrzewrocki ł9, Oleszek 15, Pękaiski 14, Kozieł ł ł, Brzezicki 3. Resovia II - Znicz ł 19:99 
(61 :66). Polonia" - Korona 98:86 (43:38) - Oleszek 31, Ulrich i Pęka Iski po 14, J, Osiadacz 
13, Przewrocki 10, Rojecki 2. 

LIGA JUNIORÓW. Polonia - Wisła· Hutnik Kraków 80:84 (50:38) - Kozieł 25, 
Rostecki 24, Gembarzewski 15, Sulik 10, SZpilka 4, Skafiriak i Lenik po I. Korona-Polonia 
84:81 (45:42) - Kozieł 25, Szpilka i Rostecki po 15: 

LIGA KADETÓW, Wisła-Hutnik...,.. Polonia 109:54 (51:27) - Marchwiński 13, Musz 
II , Strzebińczyk 10, Cyparski 8. Polonia - Glimar Gorlice 82:78 (38:38) - Strzebińczyk 35, 
Musz 21, Marchwiński 16, Żaczek 5, Hess 4 i Cyparski I. 

PIŁKA RĘCZNA 
PUCHAR DLA 'VIA VENY. Jarosław był niedawno gospodarzem finalowego meczu 

o Puchar Polski w piłce ręcznej kobiet, w którym zmierzyły się I-ligowe "Siódemki" Montexu 
Lublin i Via Veny Warszawa. Lepsza okazała się stołeczna drużyna, mająca sprzymierzeńców 
w licznie zgromadzonej widowni, która pamiętając, iż Montex wyeliminował wcześniej 
z rozgrywek JKS, gorąco dopingowała warszawianki. Mecz zakończył się wynikiem 27: 17 
(14:8). Najwięcej bramek dla Via Veny zdobyły: Czapko i Niemanichina po 5 oraz Chamka 
i Gniedziuk po 4, a dla Montexu - Nabożna i Szeląg po 6. 
MEMORIAŁ IM. L. GDULI. Po raz drugi w Jarosławiu (3-5 lutego) zostanie rozegrany 

Międzynarodowy Turniej Piłki Ręcznej kobiet o memoriał im. Leszka Gduli . Swój udział 
w imprezie zapowiedziały drużyny: Automobilist Browary k, Kijowa, Motor Zaporoże (obie 
jJkraina), SK 2:ekon - Nafta Michalovce (Slowacja), Ruch Chorzów, Via Vena Warszawa 
i JKS. Szczegóły w afiszach, 

BILARD 
O NAGRODĘ CAMELA. 5 lutego w klubie bilardowym "Camel" przy ul . Kościuszki 

2 w Przemyślu odbędzie się IX Turniej Bilarda pool o nagrodę,,,Camela", ;lawody rozpoczną 
się o godz. I 2. Przewiduje się, że wystanuje w nich ok. 30 bilardzistów z Rzeszowa, Jarosławia 
i Przemyśla. Najlepsi otrzymają nagrody pieniężne i rzeczowe. Zapisać się do turnieju można 
jeszcze, w dniu imprezy. Bliższych informacji udziela klub "Camel". 

TENIS STOŁOWY 
II LIGA KOBIET. Jak już informowaliśmy, po zwycięskim meczu z Bronowianką II 

Kraków pingpongistki przemyskiego Nunu powróc iły nu-pierwsze miejsce w tabeli grupy "A ". 
Dobrze spisują się również zawodniczki MKS MDK, które wygrały w Rzeszowie z Zelmerem 
8:2 (J . Jankiewicz i A, Wnuk po 3, A, Jędruch I oraz debel A, Jędruch - A. Wnuk I) i umocniły 
się na trzeciej pozycji. Prowadzi Nurt (24 pkt.) przed Bronowianką II (23), MKS MDK (22), 
Stanem Nowy Sącz (16), Zelmerem (14) i Tamovią (14), 

II LIGA MĘŻCZYZN. W kolejnym meczu liderujący w grupie "A" MKS MDK Przemyśl 
pokonał drugą w tabeli Dąbrovię Dąbrowa Tarnowska 10:3 (K, Puszkariow i Z, Jarema po 3, J, 
Bachta 2 oraz deble: J. Antosiak - K. Puszkariow oraz J. Bachta - Z. Jarema po I), Dzięki 
temu, MKS MDK umocnił się na pozycji lidera (25 pkt.). Kolejne miejsca zajmują: Dąbrovia 
(19), Karpaty II Krosno (17), AZS Gryf Rzeszów (16), Pocztowiec Kraków (16) i Strzelec 
Frysztak (14). 
Kolejna runda spotkań zostanie rozegrana 12 lutego. 
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Panadol, któremu możesz zaufać ... " 
Potencjalni samobójcy mają dzisiaj 

dobrze. Nie muszą kombinować "le
wych" recept, zdobywać arszeniku, cy
janku czy też innego trudno dostęp
nego, a skutecznie wyprawiającego na 
drugi świat specyfiku. Dzisiaj wystar
czy ... pójść do apteki i kupić lek zawie
rający paracetamoł. Lek nie dość , że 

wydawany bez recept , to jeszcze re
klamowany w telewizji jako "przywra
cający do życia", "łagodny dla żołąd
ka", "działający szybko i skutecz
nie" ... 

W Polsce dostępnych jest ok. 30 
środków przeciwbólowych i przeciw
gorączkowych , które zawierają parace
tamol. Do najbardziej znanych i re
klamowanych należą: APAP, Coldrex, 
Panadol (w kilku wersjach, w tym 
również dla dzieci i niemowląt). Para
cetamol, Sari don, TylenoI. Są to głów
nie 'leki zagraniczne, opatrzone stosow
nyn)i ulotkami w tłumaczeniu na język 
połski . Jednak mało która ułotka zawie
ra informację , że lek może poważnie 
uszkodzić wątrobę, zagrozić zdrowiu 
czy wręcz zabić. Nawet stosunkowo 
nie\'{ielkie przedawkowanie może sta
nowić poważne zagrożenie dla życia. 
Nie wspomina się również o tym, co 
robić w przypadku zażycia nadmiernej 
dawki. Nie wiedząc o szkodliwości 
paracetamołu, młoda niedoświadczona 

matka nie będzie się zastanawiać czy 
podać dziecku jedną, czy dwie łyżeczki 
"Panadolu" w syropie -'przecież 
wszystko, co można kupić bez recepty, 
traktuje się jak ziółka i witaminy. Co za 
różnica - kilka kropelek w tę czy we 
w tę ... 

Leki zawierające paracetamol po 
przedawkowaniu działają podstęp
nie. Najpierw pojawiają się nudności 
i wymioty, potem następują nieod
wracalne zmiany w wątrobie i uszko
dzenie nerek. Trwa to od 24 do 48 
godzin po zatruciu. Od trzeciego do 
piątego dnia są już pełne objawy 
uszkodzenia wątroby, ostra niewydo
lnoŚĆ nerek, żółtaczka, zaburzenia 
pracy serca. Mogą również pojawić 
się zaburzenia w przenoszeniu tlenu 

przez hemoglobinę co objawia się 
dusznościami, sinicą, bólami i zawro
tami głowy. Trzeci etap zatrucia to 
śpiączka i śmierć. Paracetamol z łat
wością przechodzi przez łożysko i do
staje się do krwi plodu. Przenika 
również do pokarmu karmiącej ma
tki. A na ulotkach leków nie ma 
przeciwwskazań ani ostrzeżeń komu 
wolno a komu nie wolno zażywać 
paracetamolu,., 

Mimo docierających do Połski wie
ści o zatruciach w Stanach Zjednoczo
nych i w Wielkiej Brytanii. w krajo
wym lecznictwie wc i ąż panuje moda na 
paracetamoł. Zmalała popularność pi
ramidonu z powodu wykrycia jego ra
kotwórczego dzialania, w nie lasce są 

także tabletki od bólu glowy zawierają
ce szkod liwą fenacetynę i aspiryna 
- wywołująca u dzieci negatywne 
skutki uboczne , Miejsce tych leków 

Panadol 

zajmuje obecnie lad niej opakowany, 
reklamowany jako rewelacyjnie szybki 
i skuteczny panadol, którego szkod
liwość jest znacznie większa. 

Specyfiki zawierające paracetamoł 

różn ią s ię jedynie nazwą. Nie każda 
ułotka opatrzona jest informacją, że łek 
ma w swoim skladzie tę substancję , 

ostrzega się w nich jedynie, że dzienna 

dawka danego leku nie powinna prze
kraczać 4 g. Nawet jeśli pacjent prze
strzega tego zalecienia, a bierze kilka 
leków jednocześnie, np. panadol na 
zęby, coldrex na gadło czy AP AP na 
przeziębienie , przedawkowanie parace
tamolu jest bardzo prawdopodobne. 
Chory pod różnymi postaciami przyj
muje wciąż tą samą substancję . Zważy

wszy na znaczną ilość osób, które 
w przypadku lekkich gryp, bólów gło

wy czy zębów kurują się na własną rękę 
-tragiczny finał takich kuracji daje się 
łatwo przewidz ieć. Tym bardziej, że 
wychwytywanie zatruć paracetamolem 
i szybkie odtruwanie osób, które przyję
ły zbyt wysokie dawki jest utrudnione 
z powodu nieświadomości tych osób 
i bagateli zowania przez nie pierwszych 
objawów zatrucia. 

W Polsce nie ma jeszcze pełnej staty
styki ofi ar paracetamolu. Toksykologo
wie dopiero nad nią pracują, Praw
dopodobnie zmarło już kilka osób, 
stwierdzono te ż wiele przypadków 
llwałego uszkodzenia w,ątroby. 

Od kilku dni "sprawa paracetamolu" 
króluje ni emalże we wszystkich środ 
kach masowego przekazu. W telewizji 
również - najpierw reklama "panado
lu ", potem - program o jego szkod
liwości". Beztroska i brak wyobraźni 
odpowiedzialnych za to osób jest zdu
miewająca . Jak można dopuścić do 
reklamowania takiego specyfiku? Dla
czego - wprowadzając na polski rynek 
paracetamol - zaniedbano podstawo
we środki os trożności ? Dlaczego wyco
fano stare leki przeciwbólowe wprowa
dzając nowy, znacznie bardziej szkod
liwy? Dlaczego na ulotkach nie ma 
ostrzeżeń, że po przedawkowaniu na
leży postępować jak po zażyciu silnej 
trucizny? Dlaczego, w końcu, jesteśmy 
tak naiwni uznając zagraniczne leki za 
lepsze od krajowych i ulegając obliczo
nej przede wszystkim na zysk, a nie na 
zdrowie reklamie? Czy ktoś sobie przy
padkiem nie zakpil , pisząc w ulotce 
"Panadol, któremu może s z ",a
ufać ? " . .. 

Olga HrYllkiw 

Powszechny Zakład Ubezpieczeń 
• 

na Zycie Spółka Akcyjna 
Inspektorat w Przemyślu 

ul. Bohaterów Getta 17 A 

'lr Ifax 62~75, 65-28, 62-74 

informuje Szanownych P.T. Klientów o możliwości 
PODWYŻSZENIA SUMY UBEZPIECZENIA RODZINNEGO 

NA ŻYCIE KONTYNUOWANEGO INDYWIDUALNIE 
do 2000 złotych (20 milionów starych złotych) 

Zapraszamy w . nowych godzinach urzędowania: 

• Inspektorat w Przemyślu 
codziennie - od 7.30 do 17, w soboty'- od 8 do 13 

• Przedstawicielstwa: 
• w Jarosławiu, ul. Franciszkańska 8 

codziennie - od 7.30 do 17 
w soboty - od 9 do 13 

1r 52-68 

• w Lubaczowie, os. Unii Lubelskiej 3B 
codziennie - od 7 do 17 
w soboty _. od 9 do 13 1r 212-31 

GW-0341S 

• w Przeworsku, ul. Jagiellońska 4 
codziennie - od 7 dó 17 

w soboty od 8 do 13 
1r 21-47 

7~ 



31 stycznia 

PROGRAM I 

6.00 Kawa czy herbata? 
8.00 Film dla dzieci 
8.30 Teleferie: Fotki dla ciotki 
8.45 Okręty - teleturniej 
9. 10 .. LASSIE" serial prod. kanad. 
9.35 Wesp61 w zesp61 5 10 15 

10.00 "CATWALK" - serial 
10.45 MuzyC'Zna Jedynka 
11.00 Gielda pracy, giełda szans 
11.20 Zaproszenie do stolu 
11.30 Videofnshion 
11.50 100 hu - mag. ubczp. spoI. 
12. 10 Agrobiznes 
12.15 - 14.50 Telewizja Edukacyjna 
15.00 Muzyczna Jedynka 
15.30 Śmielnik - mag. ekol. 
16.00 "PIERWSZE POCAŁUNKI" ..:. serial 
16.25 Dla dzieci: TeJeferie 
16.35 Dla ńllodych widzów: .. Klasa atlasa" 
17.20 Arin ze śmiechem 
17.40 AUlOmania 
18.05 "Simpsonowie" - serial 
18 .30 Sensacje XX wieku 
19.00 Wieczorynka 
20.10 .. SALOMONOWA DECYZJA" - film fab. 

prod. USA 
· 21.40 Puls dnia 
21.55 Sejmagraf 
22.05 .. Bokser" - repoTJaż 
22.30 Ludzie . wladza, pieniądze 
23.20 .. Ordonk,," - 111m dok. 
0.10 Boskie i cesarskie 
0.35 Tabu - dla dobra dziecka 
1.20 Muzyczna jedynka 

PROGRAM II 

7.10 Spon telegram 
7.20 GoŚĆ poranny 
7.30 Muzyczne nowości Dwójki 

~:~ S~~;rk~~~/EST" - serial 

9.30 " Hollywoodzki Babilon" - serial 
10.00 "PRZYGODY BLACKY'EGO" - scrial 
10.25 Fami liada - leleturniej 
10.50 .. Sindbad. żeglarz" - film anim. prod. USA 
11.35 Studio Spon 
12.40 Mój maly świat 
13.20 .. ZAKAZANA MIŁOŚĆ" - serial 
14.05 Clipol 
15.00 Teleturniej .. Ferie z krzyżÓwką" 
15.25 "A kuku. panie kruku " - serial 
15.30 Studio Spon 
16.00 Magazyn hisloryczny 
16.30 "Zawód - rcżyser" 
17.00. Magazyn prltchodnia 
17.10 Ludzie jak skaly - reponai. 
17.40 W okolicę Stwórcy - prog. red. kal. 
19.00 Kolo fonuny 
19.35 "Hrabia KaClUla" - serial 
20.00 Wydarzenia stulecia 
20.50 Spon telegram 
21.30 Pogotowie ekologiczne Dwójki 
21.40 Reporterzy Dwójki przedstawiają . 
22.05 .. MAŁA APOKALIPSA" - film fab. prod. 

f",nc.·wlosk.-polsk. 
23.50 Warszawskie Spotkania Teatralne 
0 .05 .. CZAS ZEMSTY" - film fab. prod. 

aust riackiej 

1 lutego 

PROGRAM I 

6.00 Kawa czy herbata? 
8.00 "MODA NA SUKCES"- serial 
8.30 Slrych - program dla dzieci 
9.10 .. Goryl Archera" - serial 
9.35 Wesp61 w zesp61 5 10 15 

10.00 .. ZESPÓŁ ADWOKACKI" - serial 
10.50 Muzyczna Jedynka . 
11.00 Od niemowlaka do przedszkolaka 
11.30 Sztuka nie sztuka 
11.55 Nasze pallsł\Vo - aklUCłlności 
12. 10 Agrobiznes 
12.15 - 14.50 Telewizja Edukacyjna 
15.00 Drgawy - progmm muzyczny 
15.30 "Raj" - mag. mlodzidowy 
15.55 Muzyczna Jedynka - "Gorijca dziesiątka" 
16.00 .:MODA NA SUKCES" - serial . 
16.25 Dla dzieci: Teleferie 
16.35 Dla mlodych widzów: .. Klasa Aliasa" 
17 .20 "Miliard w rozumie" - telelurniej 
17.45 Polska kronika Ogórkowa 
18.00 "ZESPÓŁ ADWOKACKI" - serial 
19.00 Wieczorynka 
20.10 "PRZYPADKI PANA JANIKA" - film f"b. 

prod. czeskiej 
21.00 Studio Spon 
23.20 .. OŚMIORNICA 5" (2/5) - serial 

1.10 Juliene Greco w Olimpii (2) 

Na przemyskim bazarze nie ma 
rewelacji. Około godziny 15-tej bardzo 
się przerzedza i wracający z pracy nie 
bardzo mają co kupić. Prawie zupełnie 
zniknęły aparaty fotograficzne typu 

. "Zenit", . a amatorzy fotografii czar
' no-białej nie spotykają filmów, które 
były kilkakrotnie tańsze niż w sklepie. 
Ich sytuację ratuje przemyski ' sprzeda-

8 

PROGRAM II 

7.10 Sport telegram 
7.20 Gość poranny 
7.30 "Widgel" - serial 
8.30 "WSZYSTKO TYLKO NIE MIŁOŚĆ" - se· 

rial 
9.00 Transmisja obrad Sejmu 

15.00 Teletnrniej .. Ferie z krzyżówką" 
15.25 "A kuku. panie kmku" 
15.30 Studio Sport 
16.00 Zwierzęta wokól nas 
16.30 Komuno wróć - .. Przeklinanie" 
17.00 .. Sluchy" - film dokumentalny 
17.30 Seans filmowy 
17.55 Losowanie gier liczoowych Totalizatora Sporo 

(Owego ' 
19.00 Kolo fortuny - tcleturniej 
19.35 Wzrockowa lista przeOOjów 
20.ą.l .. Taniec" - progr. o historii luńca 
20.50 Sport le le gram 
21.35 Ekspres repon<rów 
22.05 Studio Tealralne Dwójki: .. Hisloria noża" 
23.15 "Patrzeć muzyka" 

0.05 "Klezmatick" - koncert zcspolu 

1 !;t~j ; (i;;;1 ;;;;jlll •• llłlg;1!:;~I~lil 
2 lutego 

PROGRAM I 

6.00 Kawa czy herbata? 
8.00 Teleferie: Bajka 
8.30 Fotki dla ciotki 
8.45 Okręty - tele turniej dla dzieci 
9.10 "LASSIE" - serial 
9.35 Wesp61 w zesp6ł 5·10·15 

10.05 "NIEBEZPIECZNE UJĘCIA " - serial 
10.50 Muzyczna Jedynka 
11.00 Gotowanie na ekranie 
ł I .20 To jest łatwe - oczko w prawo. oczko w lewo 
11 .30 Pojedynek miesiąca 
11 .50 Tani program o poezji 
12.10 Agrobiznes 
12.15 - 14.50 Telewizja Edukacyjna 
15.00 Czad kom(indo na tmsie - progr<!m rozryw. 

kowy 
15.30 Oni kont m one 
16.00 .. CRO" - serial prod. USA 
16.25 Dla dzieci: Te\cferie 
16.35 Dla mlodych widzów: .. Klasa Atlasu" 
17 .20 .. Filmidio" - mag. filmowy 
17.40 Rodzina rodzinie 
18.05 "DOOGIE HOWSER. LEKARZ MEDYCY· 

NY" - serial 
18.30 Magazyn katolicki 
19.00 Wieczorynka 
20.10 "NIEBEZPIECZNE UJĘCIA" - serial 
21.05 Tylko w Jedynce 
21.50 .. Mi::lgazynio" - program satyryczny 
22.00 Diariusz - mag. rządowy 
22.10 Gliny - magazyn policyjny 
22.25 Studio Sport 
23.00 \Viadomości gospodarcze 
23.15 Studio Sport 
23..35 Miniatury . 

.23.40 "SALMoNBERRIES" - dramat prod. niem. 
1.10 Pr. artystyczny 

PROGRAM II 

7.10 Sport telegram 
7.20 GoŚĆ poranny 
7.30 .. W karni nie dinozaurów" - film prod. USA 
8.30 "WIELK IE GAŁ y "- serial 
9.00 Transmisja obrad Sejmu 

15.00 Teleturniej: .. Ferie z kn.yŻÓwką" 
15.25 "A kuku , panie kn.ku" 
15.30 Muhihobby 
16.00 Animals 
IÓ.30 25 lat Wydzialu Jazzu w Katowicach 
17.00 "Spad I. utonął. umarl" - film dok. 
19.00 Jeden z dziesięciu - tcleturniej 
19.35 Klub pana Rysia 
20.00 Studio Sport 
20.50 Sport lelegram 
21.35 "ZESZŁEGO ROKU W MARIENBADZIE" 

- film rab. prod. franc. . 
23.05 "Konlrwywiad" - film dok. 
23.30 Program anystyczny 

0.05 Art noc 

3 lutego 

PROGRAM I 

6.00 Kawa czy herbata? 
8.00 .. MODA NA SUKCES" - serial 
8.30 Dla dzieci: Strych 
9.10 "GORYL ARCHERA" - serial 
9.35 Wesp6ł w zesp61 5·10·15 

10.00 "POWRÓT McCLAINA" - seriaJ 
11.00 Szkoła dla rodziców 
11.15 Uszyj 10 suma - mag. krawiecki 
11.30 "U siebie - robię. co robię" - reportaż 
12.10 Agrobiznes 

wca akcesoriów fotograficznych, oferu
jący filtry kolorowe po 15 tys. zł, 

aparaty starszych typów, Qbiektywy 
i trochę literatury. Niektórzy handlow

cy pomyśleli o. wiośnie i oferują różne 
nasiona w bardzo kolorowych toreb
kach po ok. 10 tysięcy starych złotych. 
Poza tym: różne kiczowate zegary na 
ścianę, niektóre W kształcie spłecio

nych serc, inne z wahadłem, a jeszcze 
inne z Matką Bqską i Dzieciątkiem. 
Cena od 100 tysięcy do 500 tys. zł. 

Radia z ?udzikiem, aleo tzw. :vyższych 

12.15 - 14.55 Telewizja Edukacyjna 
15.00 Program rozrywkowy 
15.30 Rock rapon I . 
15,55 Muzyczna Jedynka - "Gorąca dziesiąlka" 
16.00 "MODA NA SUKCES" - serial 
16.25 Dla dzieci: "Ciuchcia" · 
17.20 "Tata. a Marcin powiedziaJ" 
17.30 .. Goniec" - tyg. kulturalny 
17.40 "Test" - mag. konsumencki 
18.05 "Randka w ciemno" - zabawa quizowa 
18.50 "Zulu Gula. Miedziana 13" 
19.00 Wieczorynka 
20.10 "MANHATTAN" - film fab. prod. USA 
21.45 Puls dnia 
22.05 W.C. kwadrans 
22.20 Studio Sport 
23.15 Studio Sport 
23.45 "UWIĘZIONY W RIO" - film. prod. brazy· 
• lijskiej 
1.30 Bob Geldof and Ihe Happy Clubsler - kon· 

cert 

PROGRAM II 

7.10 Sport lelegram 
7.20 GoŚĆ poranny 
7.30 "Batman" - serial 
8.30 "ZASADY DAVISA" - serial 
9.00 Transmisja obrad Sejmu 

15.00 Teleturniej: "Ferie z krzyżówką" 
15.25 .,A kuku. (Yanie kruku" 
15.30 Sludio Spon 
16.30 "OD DZIEWIĄTEJ 00 PIĄTEJ" - serial 
17,00 Biografie: .. KeHton - wspaniała kamienna 

twarz" - film dok. prod. USA 
19.00 "Jeden z dziesięciu" - teleturniej 
19.35 Studio Spon 
20.00 Dossier - program publicYSL 
20.50 Spon lelegmm 
21.30 Halo weekend 
21.40 Poradnia pozamałżeńska 
22.05 "MISS AMERYKI" - film fab. prod. USA 
23.45 Warszawskie Spotkania Tealralne 

0.05 Klasycy Rocka "Eric Burdon i the Animals" 
- film dok. prod. USA 

~~~j;\il;lijl~~;~;;\~j\\@llllllj;~\j;;;~ilijl;;~!jj;M;tl 
4 łutego 

PROGRAM I 

7.00 Z Polski 
7.10 Proszę o odpowiedi 
7.25 Wszystko o dzialce i ogrodzie 
7.50 Agrolinia 
8.30 Sponowa apteka 
9.10 "Ziarno" - progr. red. katolickiej 
9.35 5·10·ł5 oraz f.lm z serii " LASSIE" 

11 .00 "Magia dzikiej przyrody" - film dok. 
11.50 Swojskie klirnłlty 
12.10 Kraj - mag. regionalnych oddzialów TVP 
12.35 Swojskie klimaty 
13.05 Wah Disney przedstawia 
14.20 Telewizyjny Teatr Rozmaitości: "On. czy nie 

on ?" 
15.55 "Zwierzęta świata" - film dok. 
16.25 "SPÓŁKA RODZINNA" - serial 
17.25 MDM. czyli Mann do Matemy. Materna do 

Manna 
17.50 Swojskie klimaty 
18.10 "BEVERLY HILLS. 90210" - serial 
19.00 Wieczorynka 
20.10 "CI WSTRĘTNI NACIĄGACZE" - korne· 

dia prod. USA 
22.05 Studio Sport 
22.55 Kabaret Olgi Lipińskiej 
23.40 Sportowa soOOta 
23.55 "BAT 21" - film fab. prod. USA 

1.35 "KRĘTE ŚCIEŻKI" - film prod. 'USA 
3.05 Muzyczna Jedynka noq 

PROGRAM II 

7.10 Muzyczne nowości Dwójki 
7.30 Tacy sami 
7.50 Spotkania z językiem migowym 
8.00 Poranek operowy 
8.30 "Opowieści Alf,, " - serial 

10.00 Magazyn militarny . 
10.30 Male ojczyzny "Cha, 4" - film dok. 
11.00 "Ulica Sezamkow,," 
12.00 Akademia Filmu Polskiego: .. PÓJDZIESZ 

PONAD SADEM " 
13.30 Sludio Sport 
14.30 "Życie oOOk nas" 
14.55 "Kwadrans z Hemarem" 
15.15 Halo Dwójka 
15.30 "HARTOWIE NA DZIKIM ZACHODZIE" 

-serial 
16.30 Familiada - teleturniej 
17.00 Wielka gra - teleturniej . 
17.55 Losowanie gier liczbowych Totalizatora Spo· 

nowego 
18.30 7 dni świat 
19.00 Gm - teleturniej 
19.35 "Szalone liczby" - program dla dzieci 
20.00 "Elektryczne Gitary" - koncert 
21.30 Slowo na oiedzielę 
21.35 Camera ta 2 - mag. muzyczny 
22.05 "PROLONGATA" - film. fab. prod. USA 
0.05 Odjazdy '94 - koncert 

5 lutego 

PROGRAM I 

7.00 Rolnictwo na świecie 
7.15 Daleko i blisko 
7.30 Tydzień 
ą.00 Notowania 
8.30. Niedzielny pomnek filmowy 
8.55 Tut turu kompany - konkurs dla dzieci 
9.10 Progmm dla dzieci 
9.45 "NIEBEZPIECZNA ZATOKA" - serial 

'zakresach UKF - 250 tys. zł, maszynki 
elektryczne akumulatorQwe' do golenia 
(chińskie) - 270 tys. zł , małe budziki 
W kształcie błyszczącej ksiąi.eczki 

100. tys. zł, zegarki mechaniczne 
70 tys. zł, młynki elektryczne do 

kawy - 70 tys. zł, suszarka do włosów 
z kapturem na głowę i łokówką - I ()() 
tys. zł, telefony z "bajerami" - 2 mln 
zł, szlifierka dwustronna - 600 tys. zł, 
tałerze głębokie porcelanowe - 12 tys. 
zł, małe - 8 tys. zł, wzmacniecz 
z ki'lkoma wyjściami i regulacją barwy 

10.30 Śpiewniki rodzinne "Parasolki" 
11.1 O .. Na spotkanie z przygodą" - film dok. 

prod. USA 
12.05 Koncen ~yczeń 
12.35 Z kamerą wśród zwierząt 
12.50 Kwant 
13.10 Pieprz i wanilia 
13.45 W Sta!?'m Kinie: "PIWO Z LODU ALEXA· 

NDR\' - film fab. prod. ang. 
15.05 Studio Sport 
17.25 Śmiechu wane 
17.50 .. Dziennik telewizyjny" - progr. Jacka Fedo· 

rawicza 
18.05 "DR QUINN" - serial 
19.00 Wieczorynka 
20.10 .. JACKSONOWIE - OPOWIEŚĆ O SPEŁ· 

NIONYCH MARZENIACH" - serial 
21.05 Wieczór z Alicją 
22.00 Racja stanu - nlag. międzynarodowy 
22.30 Sportowa niedziela 
22.55 .. Hollywoodzcy czarodzieje" - serial 
23.20 "Z BRODNIA WE MGLE" - film prod. 

frdnc. 
1.05 Program muzyczny 

PROGRAM II 

7.00 Echa tygodnia (dla nieslysl<lcych) 
7.30 Film dla nieslyszących "JACKSONOWIE 

, - OPOWIEŚC O SPEŁNIONYCH MA· 
RZENIACH" - serial 

8. I 5 Slowo na niedzielę (dla nieslyszących) 
8.25 Giovanni Pierluigi da Palestrina - .. Offer· 

torium" 
8.30 Wsp6lnot a w kuhurze 

.10.00 Peter Ustinov o Bachu - progr. muz. 
11.00 Godzina z Hanną· Barberą 
12.00 .. HELZAPOPPIN" - komedia muzyczna 

prod. USA 
13.25 Halo Dwójka 
13.35 Studio Dwójki - aukcja 
14.00 Podróże w czasie i przestrzeni 
14.55 "Pan Magoo. Jaś i ziarnko fasoli" - film 

anim. prod. USA ' 
15.00 Teatr dla dzieci: "Bajka o Klimku" 
15.45 Ojczyzna.polszczyzna 
16.00 "JEST JAK JEST" - serial 
16.30 Familiad<ł - teleturniej 
17.00 Szansa na sukces 
18.00 Program publicyslyczny 
18.30 Studio Sport - dystans 
19.00 Gra - teleturniej 
19.35 "Przygody animków" - serial 
20.00 Protokól zbieżności 
21.30 "Pejzaż bez ciebic" - koncert 
22.25 "QUEEN" - serial 
23.10 Teatr sensacj i: .. SZAL" 
0.20 Jazz 

rłfultTh\1rllll.~I_łll]lj 
6 Lutego 

PROGRAM I 

6.00 Kawa czy herbata? . 
8.00 "MODA NA SUKCES" - serial 
8.30 Strych - program dla dzieci 
9.10 "GORYL ARCHERA" - serial 
9.35 Wesp61 w zesp61 5 10 15 

10.05 "DR QUINN" - serial 
10.50 Muzyczna Jedynka 
11.00 Przyjemne z potytecznym 
11.30 Ludzki św i a t 
12.10 Agrobiznes 
12.15 - 14.50 Telewizja Edukacyjna 
15.00 " POIOP popu" - mag. muzyczny 
15.30 Dla młodych widzów - :. Luz" 
15.55 Muzyczna Jedynka - "Gorąca dziesiąlku" 
16.00 "MODA NA SUKCES " - serial 
16.25 Dla dzieci - teleferie 
17.20 "Forum" - program publicystyczny 
18.10 "MURPHY BROWN" (2) - serial 
18.40 Histori a TVP - telewidzenia 
19.00 Wieczorynka 
20.10 Teatr Telewizji: .. Nikt mnie nie zna" 
21.05 "W oparach absurdu" - program rozryw· 

kowy 
21.55 Puls dnia 
22.15 Tydzień prczydenta 
22.25 Miniatury 
22.30 "MDM. czyli Mann do Matemy. Materna 

do Manna" 
23.20. Mislrzowie kina: .. NOCNY POCIĄG DO 

MONACHIUM" - film prod. ang. 
0.55 PrzeOOje Bogusława Kaczyńskiego 

PROGRAM II 

7.10 Sport telegntm 
7.20 Gość poranny 
7.30 Muzyczne nowości Dwójki 
8.30 "FERAJNA Z BARU .. OFICINA" - serial 
9.00 "Świat kobiel" 
9.30 "Widziane l bliska" - serial 

10,00 .. Wojownicze i61wie Ninja" - serial 
10.20 .. Familiada" - teleturniej 
10.45 "Baedeker zakopiański" 
11.25 Studio Sport 
13.20. "CZARODZIEJ Z ULICY WIĄZÓW" 

serial 
13.20 Mislrzoslwa Świala w Narciarstwie Alpejskim 
14.05 Clipol 
15.00 Ferie z KrzyŻÓwka - lelelumiej 
15.20 "A kuku. panie kruku" - serial 
15.30 7 dni polskiego sportu 
ł6.00 Apetyl na zdrowie 
16.30 Anyści - galerie: Jaros law Górski 
17.00 "Konnikt o granice" - film dok. 
19.00 "Kolo fortuny" - teleturniej 
19.35 Bajki nie tylko dla dzieci głuchych 
20.00 "ALLO. ALLO " - serial 
20.35 Magazyn motoryzacyjny 
21.35 "PRZYSTANEK ALASKA" - serial 
22.20 "Droga dźwi~ku" - film dok. 
23.05 .. Dajcie znak życia" 
23.35 Koncert w ogniu - reponai. 
0.05 .. Śpiewam dla serc,," - June Anderson 

w Polsce 

Za uniany w programie redakcja nie odpowiada. 

tonu (bez instrukcji) - 1,4 mln zł, 

kompłet różnych śrubokrętów i małych 
kluczy nasadowych ze specjalnym 
uchwytem i W etui -250 tys. zł, Dla 
zakatarzonych komplety chusteczek do 
nosa - 45 tys. zł za 12 sztuk i chuste
czki pojedyncze, większe po 4 tys. zł, 

ale lepiej używać jednorazówek. W sta
łej sprzedaży są kunki ze sztucznej 
skóry po 500 tys. zł, oraz kapelusze 
futrzane po 150 tys. zł, koszule wizyto
we - ł 50 tys. zł, pantofle damskie 
domowe - 60 tys. zł. 

POGRANICZE 

OGŁOSZEl\IA DROBl\E 
SKV,EP "KROPKA", Przemy~; uJ. 

Konarskiego, oferuje odzież dla dzieci 
i dorosłych. Niskie ceny. GK-OOS6 

PIECZĄTKI, WIZYTÓWKI, MA
ŁA POLIGRAFIA. Przemy~, uJ. 
Grunwałdzka 11; Kazimierzowska 
lO, GW-02l!20 

ŻALUZJE POZIOME - PIONOWE. 
Produkcja, sprzedaż, montaż. Jarosław, 

ul. Grodzka 15, teJ. 56-57. 

AKUMULATORY - sprzedaż, for
mowanie, doładowywanie. HURT-DE
T AL. Przemy~, ul. Jasińskiego 49, tel. 
.66-65, GW-02S1l.0 

ALPINA - Przemyśl, ul. Nestora 
2, tel. 53-08. Części .i akcesoria do 
samochodów zachodnich. Codziennie 
8- ł6, soboty 8- ł5. Zapraszamy. 

GW-026110 

AGENCJA WYDA WNICZA 
i UBEZPIECZENIOWA "PROTEK
TOR " zatrudni młode, dynamiczne 
osoby. Przemyśl, plac Na Bramie 8. 

, Zgłoszenia osobiste W godz. 9 - 10. 
I G-020/.3 

POSZUł\UJĘ mieszkania lub pokoju 
do wynajęcia. Przemyśl, tel. 30-76, od 
8 do 16. GW-038 

POSZUKUJEMY pómieszczenia na 
biuro 40-50 m2 w centrum Przemyśła . 
Przemy~, tel 30-22, od 8 do 15, 

b.o. 

POSZUKUJĘ mieszkania do wynaję

cia w starym budownictwie (1-,2-pokojo
we). Przemyśl, teł. 30-22. b.o. 

Ławica pieniędzy? 
Do stQwarzyszeń z naszego terenu do

tarły oSlatnio przesyiki z Polskiego Domu 
Wysyłkowego .. Ławica" z Poznania. Za
wierają one dwie książeczki liczące 136 
stron, których treścią są wzory pism i akta 
prawne dQtyczące stowarzyszeń. By/aby 
to może inicjatywa chwalebna, gdyby nie 
cena tych wydawnictw, wynosząca po 25 
nowych złQtych. 

Widocznie przedsiębiorczy biznesme
ni z Poznania łiczą na ławicę pieniędzy 
zdobytych tak prostym sposobem. 

RB 

• 
"Zaczek" do 19-tej 

Pisząc w poprzednim numerze o coc
tai l-barze "Żaczek" w Przemyślu mylnie 
podaliśmy godzinę otwarcia tego sym
patycznego łokalu.Otóż codziennie "Ża
czek" zaprasza w godz. 9-19 (w soboty 
od 9 do 17). Przepraszamy właściciela 
i bywalców. 

"POGOTOWIE 
POGRZEBOWE" 

Td.34-05 
fczynny całą dohę) 

Przemyśl. ul. Słowackiego 24 b 

"E D E N" 
(;K-ISIIl 

Na "zielonym" rynku pojawiło się 
tzw. masełko, zawierające oprócz ma~ła 
dodatek Qłeju rośłinnego. 200 g kosztuje 
17 tys. zł. Do 20 tys . .zł, podrożała 

margaryna "Słoneczna" z Bielska-Bia
łej, a Q 500 zł podrożał cukier. O cenie 
ziemniaków nawet trudno mówić, a jest 
zapowiedź, że będzie jeszcze gorzej. 

Na "Manhatt.anie" o kilka tysięcy 
drożej niż w okolicach bazaru sprzeda
wane są PQmarańcze. [ tam, ~ na zielo
nym rynku tańsze niż w skłepach są 
jajka (2,30 tys . zł). 

JANEK 

31 STYCZNIA 1995 r. 



• 
TO JUZNIE SEN 
DYREKTORA ... 

(c.d.- skandalu w PrzenlYślu) 
Wydział Kultury Sportu / Turystyki UW oraz podległy mu Wojewódzki Ośrodek Informacji Turystycznej 

postanowiły rozreklamować Przemyskie w ,świecie. No i rozreklamowały! Zlecenie na produkcję filmu oraz 
folderu w trzech wersjach językowych ulokowano w Warszawskim Centrum Informacji Turystycznej. Choć 
suma pieniędzy związana z przedsięwzięciem przekraczała ponad pół miliarda starych złotych (!) nie 
zdecydowano się na ogłoszenie przetargu ofert. Był to pierwszy błąd. Dziś co poniektórzy spekulują, kto i ile na 
tym zarobił... . 

Jak pisałem tydzień wstecz - film jest do niczego, a w folderach roi się od niedorzeczności. Tymczasem 
korzystając z uprzejmości dziennika "NOWINY" dwóch panów dyrektorów Mariusz Olbromski (Wydział 
Kultury UW) i Marek Kraszewski (Warszawskie Centrum Informacji Turystycznej) zapewnilo opinię publiczną, 
że nic strasznego się nie stało. Błędy wykryli urzędnicy, a wydawca raz jeszcze wszystko poprzerabia 
i będzie cacy. Zawinił pośpiech, gdyż śpieszono się na Targi w Poznaniu. 

Informacje zawarte w "NOWINACH" sąnieprawdziwe. Aferę wykryli przemyscy dziennikarze. Wojewoda 
przemyski o głupotach zawartych w folderach dowiedział się nie od swoich urzędników i nie od swojej rady 
naukowej Uak mi sugerowano) 7 stycznia. Dowiedział się o tym od współpracownika "POGRANICZA"': 
Dopiero gdy 10 stycznia, powiedziałem o zdarzeniu na antenie Radia - "RZESZÓW" - rozpoczęła się 
wrzawa. 

Jeden z lokalnych dziennikarzy, mający na koncie szereg wymiernych zasług, starał mi się wmówić, że 

nagłaśniając sprawę fatalnych folderów chcę wykończyć Olbromskiego itd. Cóż, nie to jest moją intencją. Chcę 
jedynie powiedzieć głośno, że niedopuszczalne jest wyprodukowanie takich bubli i puszczenie ich w obieg, brak 
nadzoru, wmanewrowanie w aferę wojewody Ciupińskiego, dostarczenie osobliwych "wizytóweczek" 
znamie~itym gościom przybyłym na ogólnopolską konferencję architektów do Krasiczyna. 
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T YMCZASEM, ŻYCIE ZMUSZA MNIE DO DZIAŁANIA! Mogłem zrozumlec sennosc 
Olbromskiego i brak działania do chwili gdy sprawa się rypła ... Ale nie mogę zrozumieć braku 

jakiejkolwiek reakcji - po wybuchu skandalu. 13.01. (pechowy piątek) wydając 75000 starych złotych kupiłem 
trzy humorem zapisane foldery. Wersję polską - która miała być wg zapewnień dyrektora Warszawskiego 
Centrum Informacji Turystycznej - Marka Kraszewskiego, wycofana, oczy moje ujrzały po raz pierwszy. Roi 
się w niej również od błędów i idiotyzmów. . 

Czytamy tam między innymi: ( ... ) Mienią się zJotkm łany zbói porastających falujące zbocza Pogórza 
Karpackiego. A całą tę ziemię w poprzek przecina błękitna wstęga Sanu, górskiej, ognistej rzeki. ( ... ) Początki 
mirlSta giną w mroku itd. 

Dlaczego to MY mamy za to płacić panie Wojewodo? Przepraszam, że tak do Pana wprost, ale to dlatego, iż do 
pracowników "szczególnego" wydziału - krytyka, jak zwykle, nie dotarła! 

W polskiej wersji folderu "BARWY ZIEMI PRZEMYSKIEJ" trudno uzyskać jakiekolwiek informacje! Na 
przykład o Dubiecku zapisano: Tu przyszedł na świat w /735 roku słynny późniejszy biskup-poeta, tu czynne jest 
muzeum. Jak brzmi nazwisko i imię owego biskupa? My wiemy, ale czytelnik z głębi Polski lub Ameryki - nie 
będzie wiedział. Wieś Radruż, to dla autorów folderu Rllduż. A najzabawniejsze, że w dobie zmian 
geopolitycznych, nazwy miejscowości ukraińskich zapisano na mapie w języku rosyjskim itd. 

Wyrzucenie pieniędzy w błoto trudno zdzierżyć, jeszcze trudniej sytuację, w której kilku urzędników nie 
wyhamowując głupoty, kompromituje w oczach świata - woj e w ó d z t VI o. 

MAREK CYNKAR 
13.01.1995 r. 

POGRANICZE 31 STYCZNIA 1995 r. 

KORESPONDENCJA 

XXX-lecie TOWARZYSTWA 
I I 

MILOSNIKOW ZIEMI LUBACZOWSKIEJ 
"Ja kocham miaSlo moje ( ... ), bo w tym mieści!' serce moje" - tymi slowami 

wiersza lA. Frasika przywitał uczestników Walnego Jubiieus!.Owego Zgromadze
nia TMZL przewodniczący zarządu dr Zygmunt Kubrak. 

Przypomnijmy, że inicjatorami regionalnegu ruchu kulturowego byli: R. 
Oglyzlo (ówczesny kierownik Wydziału Kultury PRN), J. Kicwla, M. Szabatow
ski, S. Kosiorowski, .R. Moskal, W. Czernecki, L Tabaczek. M. Argasiński. S. 
Jagodziński, L. Ratymirski, l Tabaczek, Z. Rokosz, M. Pióro. A. Ozimek. M. 
Bukowa, Z. Kubrak i wielu innych. , 

Inauguracyjne zebranie towarzystwa odbyło się 31 stycznia 1965 roku, na 
którym przyjęto statut. program działania i wybrano zarząd, przy ponad stu 
członkach z cale go regionu lubaczowskiego. Działalność towarzystwa nie ogmni
czala się li tylko do mi2sta Lubaczowa, ale swym zasięgiem obejmowala wszystkie 
gminy b. powiatu. 

Mieszkańcy regionu i nie tylko, przypominają sobil' pierwsze obchody .. DNI 
LUBACZOWA", zapoczątkowane wlaśnie w 1965 r .. te spotkania lubaczowian 
rozsianych w kraju i poza jego granicami, występy dziesiątków różnyc h zespolów 
regionałnych, wystawy, odczyty, spotkania z twórcami kultury ... 

Towarzystwo w minionym trzydziestoleciu i aktualnie wspólpracuje z profeso
rami Instytutu Historii UMCS w Lublinie oraz z innymi placówkami naukowymi. 
Odbyto szereg sesji popularno-naukowych z udziałem Z. Mańkowskicgo, R. 
Szczygła, H. Gmiterka, M. Wieliczko, Z. Koniecznego, M. Kopfa i wiciu innych. 
Spotkania autorskie z pracownikami nauki, pozwolily na opublikowanie wielu 
ciekawych artykułów w kolejnych pięciu "Rocznikach Lubaczowskich'·. a doty
czących przeszlości histolyczncj Ziemi Lubaczowskiej. Organiwwano te7, sesje 
regionałne w Oleszycach, C'ieszanowic i Narolu, aktywizując do twórczej pracy 
środowiska intelektualne. 

Z inspiracji czlonków towarzystwa, wciągu minionych 30 lat Lubaczów 
diametralnie zmienił swój wygląd. Wybudowano nowe osiedla mieszkaniowe. 
szkoły, domy kultUlY, doprowadzono gaz i wodę, zrekonstmowano nawierzchnie 
ulic i chodników (chociaż jeszcze nie wszystkie). Przed wizytą duszpasterską 
Papieża odnowiono elewacje domów. Niestety ustawiono też wiele budek 
i straganów, które wcale nie upiększają miasta a szpecą CSletyke zabudowy. 

Ludzie skupleni, dawniej i aktualnie, w towarzystwie, to nie tylko. historycy, 
nauczyciele, intelektualiści, ale profesjonaliści z różnych sfer. I to właśnie oni 
mogą i powinni wplywać. opiniować, inspirować poczynania władz administracyj
nych i samorząuowych regionu w zaktcsie: architektury, budownictwa, parków (w 
Lubaczowie, Oleszycach, Narolu, Horyńcu), opieki konserwatorskiej nad zabyt
kami, szczególnie cmentarnymi. Przede wszystkim ingerować w poczynania 
w zakresie kultury w szerokim pojęciu, propagować walory krajobrazowe reg ionu 
(Roztocze), podjąć współprac.,; z sąsiadami w ramach euroregionu. W miarę 
posiadanych środków przystąpić do gromadzenia materiałów i wydan ia monografii 
tego nie znanego i zapomnianego regionu. Najwyższy czas na wydanie folderów. 
przewodników, widokówek, zagospodarowanie parku na WzgórLU Zamkowym. 

Jestem przekonany, że te wzniosie i ambitne cele jakie stawia sobie nowo 
wybrany zarząd towarzystwa, przy pelnej integracji sił społecznych. zostaną 

zrealizowane, zyskując sobie uznanie szerokiej spoleq:nośc i nie tylko lubaczows
kiej. 

RO="lan Ogryzło 

członek Zarządu TMZL 
Fol. PAWEŁ OGRYZW 
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ZA DRUTAMI 
KL AUSCHWITZ 

Na liście prt.emyskich harcerek i harcerzy - więźniów obozu zaglady 
w Oświęcimiu znajduje się 10 nazwisk. 

Listę otwierają bracia Bilanowie, członkowie organizacji konspiracyjnej /,Orzel 
Biały" w Przemyślu, którzy zostali aresztowani przez gestapo 5 stycznia 1940 
roku. / 

B I L A N Aleksander, Uf. 19.3.1905 r., został przewieziony do obozu w Oświę
cimiu 18.7.1940 r. transportem z Krakowa. Oznaczony jako więzień polityczny 
numerem 1379. Zginął w obozie 16.3.1942 f. 

B.! L A N Tadeusz, ur. 23.3.1909 r., więziony na Montelupich w Krakowie, 
przewieziony 18.7.1940 L do obozu, więzień polityczny oznaczony nomerem 
obozowym 1372. 9 czerwca 1942 L przeniesiony do obozu koncentracyjnego 
w Mauthausen. Zginął tam 7.5.1943 r. 

DMITRZYK Edward, członek HKS "CZUWAJ", ur. 13.10.1910 L, do 
obozu przewieziony transportem zbiorowym 19.2.1943 L Oznaczony jako więzień 
polityczny numerem 102753.6 grudnia 1944 przewieziony do KL Mauthausen, 
gdzie otrzymał numer 111989, zginął 19.4.1945 f. W Mauthausen-Gusen. 

D Z A LI K Olga, czlonek Sam. Konsp. Grupy "Lipowica" , ur. 26.8.1923 L 

I września 1943 L aresztowana i osadzona w więzieniu w Tarnowie, skąd 
2.10.1943 r. przewieziona do obozu Oświęcim-Brzezinka, gdzie zginęla 
26.12.1943 f. 

D O R O S I Ń S K I Józef, ur. 15.1.1914 L 26 sierpnia 1943 osadzony w więzie
niu w Tarnowie. 2 października 1943 [. przekazany do KL Auschwitz-Birkenau, 
oznaczony jako więzień polityczny numerem 153131. 23.10.1943 L przeniesiony 
do obozu w Buchenwaldzie. Przeżył obozy, zmarł w Przemyślu w 1963 roku. 

L E P lA N K A Józef (na zdj.), ur. 11.3.1917 r., uczestnik konspiracji w Jaro
sławiu, aresztowany tam 8.5.1940 L, przekazany do Oświęcimia tra~sportem 
1O.1.l941 r., gdzie, otrzYJl1al numer obozowy 9152 i oznaczono go więźniem 
politycznym. 11 listopada'194J r. zginąl rozstrzelany na dziedzińcu bloku 11 pod 
ścianą śmierci. 

M O S I E W [C Z Danuta, ur. I 0.2.1920 f., aresztowana 8.2.1943 f. W War
szawie, przebywała w więzieniu na Al. Szucha, więziona na Montelupich 
w Krakowie, J 6.6.1 943 f. jako więzień polityczny przekazana do KL Ausch
witz-Birkenau i oznaczona numerem 46208. Przeżyła obóz, obecnie mieszka 
w Zabrzu. 

M [ G I E L Józef, ur. 5.12.1920 f., atesztowany w Przemyślu, przewieziony 
14.6.1940 f. transportem z Tarnowa do obozu. Numer więźnia 398. Zginąl 
16.6.1941 f. Ojciec Józefa otrzymai krótki telegram z Oświęcimia: "Wczoraj zmarł 
Twój syn". 

KS.MR OCZE K Ludwik, Uf. 11.8.1905 r., osadzony w Oświęcimiu 26.6.1941 
r. i oznaczony jako więzień polityczny numerem 17340. Zmarl 5.1.1942 L Jego 
śmierć w obozie opisał współwięzień Józef Stemler nazywając go "tytanem 
cierpienia". Znajduje się w "Alfabetycznym spisie duchowieństwa Polskiego 
w obozie Oświęcimskim pod pozycją 175". 

S Z O P A Ludwik, Uf. 23.8.1909 f., przewieziony 2.10.1943 r. transportem 
z Tarnowa, oznaczony jako więzień polityczny numerem 153180. 17.8.1944 L 

przeniesiony do obozu koncentracyjnego w Mauthausen. Przeżył obóz, zmarł we 
Wrocławiu w 1976 L 

Informacje powyższe pochodzą z Państwowego Muzeum Oświęcim-Brzezinka 
na podstawie zachowanych akt więźniów KL Auschwitz-Birkenau i obozu 
w Mauthausen-Gusen. Poszukiwania sześciu innych byłych harcerzy i członków 
HKS "CZUWAJ" więzionych w Oświęcimiu nie przyniosły rezultatów. Muzeum 
w Oświęcimiu stwierdziło. że akt takich nie posiada i nie zachowały się dokumenty 
mogące potwierdzić ich pobyt w obozie. W prasie często ukazują się notatki. które 
mówią, że niektóre akta więźniów Oświęcimia zostaly po wojnie wywiezione do 
ZSRR. . 

Oprac. Stanisław KRAKOWSKI 

.J 

Tę kartkę pocztową z zal«nem wysyłania paczek świątecznych w/ęz.nlOm 

politycmym otrzymał Apolinary Migiel. ojciec Józefa Migiela- więźnia Oświęci

mia, który wiele czasu spędził w kompanii karnej. 
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Straż miejska tak, ale jaka? 
'"Gazeta Przemyska" z 18 wrzeSnia 

ł 890 r. zamieściła artykuł pl. "Koniecz
ność reformy p'olicyi miejskiej". Jego 
autor zarzucał przemyskim policjan
tom, że nie znają prze'pisów prąwa, 

uchwał rady miejskiej, regulaminów. 
Dodawał przy tej okazji, że nie są 

dostatecznie biegli w czytaniu i pisaniu. 
Tak np. w ich raportach można było 
znaleźć zdania tego typu: "uznany przez 
lekaża jako zdruf'. 

Jak jest dzisiaj? Obserwuję funkc
jonariuszy przemyskiej straiy miejskiej 
od samego początku funkcjonowania 
tej formacji i, niestety, muszę stwier
dzić, że nie jest najlepiej. Być może nie 
robią błędów ortograficznych, ale ich 
postępowanie może pozostawiać wiele 
do życzenia: Nie jest to może ich wina, 

_ bo dotychczas w całej Polsce utrzymuje 
się restrykcyjny charakter tego rodzaju 
służb, zarówno w policji państwowej 
jak i municypalnej. Jest to zresztą mo
del funkcjonujący w calej Europie post
komunistycznej, a o wzorach zachowa
nia policjantów brytyjskich nie ma na 
razie co marzyć. Policjant to u_ nas 
wciąż "władza", a nie przyjaciel, które
go zadaniem byłoby zapobiegać wy
kroczeniom, pomagać obywatelom, 
służyć informacją w różnych sprawach. 
Oczywiście o ile zrozumiałym jest, że 
policja państwowa nosi bardziej chara
kter restrykcyjny n~ż profilaktyczny, to 
w przypadku straży miejskiej powinno 
być zdecydowanie odwrotnie. Niestety 
tak nie jest, nic więc dziwnego, że do 
przemyskich funkcjonariuszy straży 

miejskiej przylgnęło pogardliwe okreś
lenie "pieski pana prezydenta". 

By nie być gołosłownym podam kil
ka przykładów zlego funkcjonowania 
straży miejskiej. Swego czasu miałem 
okazję zaobserwować jak np. zachowu
ją się, gdy dzieci usiłują przebiec ulicę 
na czerwonym świetle. Otóż dwaj stoją-

cy po przeciwnej stronie .. ulicy polic
janci, zamiast głosem lub gwizdkiem 
ostrzec malców, że tak robić nie wolno, 
po prostu schowali się za stojący nieda<
leko samochód. Do akcji wkroczyli 
dopiero, gdy chłopcy wśród pisku opon 
ulicę przebiegłi. Nasi "bohaterowie", 
wyskoczyli jak co najmniej do prze
stępców i dopiero wtedy z wielce wład
czą miną zaczęli chlopców straszyć, że 
ukarzą ich mandatami, zawiadomią 

W ł 890 r. magistrat miasta Prze
myśla zamieścił w prasie następują
ce ogłoszenie: 

Rozpisuje się konkurs na nastę
pujące posady przy policyi miejs
kiej: J) wachmistrza z płacą roczną 
336 zł., 2) sierżanta z płacą rocmą 
336 zł., 3) dwóch kaprali z płacą 
roczną po 288 zł., 4) jedenastu 
policyantów z płacą roczną po 204 
zł. Od wachmistrza policyi i sier
żanta wymaga magistrat biegłośc,i 
w językach krajowych (polskim 
i ukraińskim) oraz języku niemiec
kim w słowie i piśmie, a także 
znajomości przepisów służby pub
licznej bezpieczeństwa dotyczą
cych. 

szkołę etc. etc. Ze zgrozą pomyślałem, 
że tak oto na oczach policjantów miejs
kich mogło pod kołami zginąć dwóch 
jedenasto-, dwunastoletnich chłopców. 
Innym razem widzialem jak na Rynku 
do strażników podeszła stara kobieta 
pytając ich, gdzie ulica jest Śnigurs
kiego? Niestety, nie wiedzieli. A po
winni doskonale orientować się nie 
tylko w rozkładzie ulic, ale także łokałi
zacji urzędów, instytucji, płacówek kul
tury i wszelkich lokali użyteczności 

publicznej. 
Najgorszym jednak niedowładem 

przemyskiej straży miejskiej są zanied
bania w dziedzinie utrzymania porząd-

ku i bezpieczeństwa na terenie starego 
miasta, a zwłaszcza Rynku. Każdy, kto 
w ciągu dnia musi przejść podcieniami 
południowej pierzei, o każdej porze 
spotka tam pijących wódkę i załatwiają
cych swoje potrzeby fizjologiczne, nie 
tylko dorosłych, ale także młodzież 

szkolną w godzinach lekcyjnych. Oso
biście kilkakrotnie dzwoniłem w tej 
sprawie do straży miejskiej, prosząc 

o interwencję. Ostatnio bylo to pod 
koniec ubiegłego roku, gdy nie mogłem 
znieść widoku grupy wyrostków, wśród 
któlych była kompletnie pijana, naj
wyżej dwunastoletnia, dziewczynka. 
Ba, kiedyś widziałem nawet jak razem 
ze skinami dwaj strażnicy miejscy ra
czyli się na Rynku piwem. 

Myślę, że przyczyna tego faktu może
być tylko jedna, oni po prostu boją się 
chuliganów, unikają więc miejsc gdzie 
musieliby interweniować. O ile prościej 
jest np. złapać "ruskiego", gdy ten 
nieprawidłowo zaparkuje samochód 
lub nastraszyć dzieciaki, którym póź
niej jeszcze po nocach będą się śnić. 

Mój znajomy, który również zau
ważył wiele nieprawidłowości w funkc
jonowaniu straży miejskiej, twierdzi że 
należy ją rozwiązać, a dofinansować ze 
środków rady miejskiej połicję państ
wową znacznie lepiej wyszkoloną, 

przygotowaną-kondycyjnie i posiadają
cą specjałistyczny sprzęt. Może to i ra
cja. A może trzeba straży miejskiej 
postawić większe wymagania i wypra
cować modeł jej funkcjonowania. Tę 
kwestię pozostawiam do dyskusji wła
dzom miejskim i przemyskiej społecz
ności. Na pewno warto się nad tym 
zastanowić, bo zadaniem straży miejs
kiej nie jest "bycie władzą", ałe wyłą
cznie funkcja służebna wobec społecz
ności lokalnej. 

Stanisław Szczepanowicz 

Spadkobiercy 
Czyngis-chana 

"Był rok 1206. Na <jeździe mongolskiej arystokracji 
plemiennej wybrano Temudżyna władcą całej Mongolii, 

nadając mu imię Czyngis-cha7' Wydarzenie to okazało się 

brzemienne w skutkach dla wielu państw i narodów Azji oraz 

Europy. ( ... ) Zjednoczone pod silną władzą chana koczow-
/" 

nicze plemiona środkowoazjatyckich stepó"", rozciągających 

się między Syberią, a przedgórzami Tybetu rozpoczęły wielki, 

krwawy bój. Za czasów Czyngis-chana i jego następców 

doskonale zorganizowana lekka jazda mongolska podbiła 

całą A<ję Środkową, Iran, nadkaspijskie i czarnomorskie 

stepy, Kazukaz oraz Bliski Wschód, zapędzając się aż na 

tereny Europy Wschodniej" (fragment z informatora wy

stawy autorstwa Marka Sztrantowicza). 

Kogo zaciekawił ten wstęp i chce dowiedzieć się czegoś 

więcej o życiu i przeszłości, zwyczajach i wierzeniach 

Mongołów - mało znanego ludu zamieszkującego stepy 

i pustynje Azji - niech skorzysta z okazji i obejrzy czynną 

w Muzeum Narodowym Ziemi Przemyskiej wystawę pt. 

"Spadkobiercy Czyngis-chana". Warto! Zaprezentowane 

na niej eJssponaty pochodzą ze zbioru Państwowego Muze

um Etnograficznego w Warszawie. 
Srebrna spinka do włosów (Mongolia, gr. etno Chałcha). z 

Poemat zapisany 
na bieliźnie 

Czy przebywając w więzieniu można 
być w dobrym nastroju a nawet tryskać 
humorem? Zależy od towarzystwa. 
Ze jednak jest to możliwe, przekonał 

się Aleksander Morgenbesser 
(1816-1893), który w 1842 r. za działal
ność spiskową znalazł się w więzieniu 
we Lwowie. Sąsiedztwo wesołej mło
dzieży przemyskiej ożywczo podziała
ło na poetę, który właśnie w tym czasie 
stworzył jeden ze swych najweselszych 
poematów heroikomicznych pl. "Ob
rona Sokołowa. Śpiew bohaterski 
w X pieśniach". Z braku papieru autor 

. utrwalił swoje myśli drzazgą na brudnej 
bieliźnie. Bohaterem utworu stał się, 

ksiądz Aleksander Lipiński, późniejszy 
bibliotekarz Czartoryskich w Sienia
wie, Sokołów zaś to miejscowość kolo 
Stryja, Towarzysze niedoli nauczyli 
Morgenbessera dumek ruskich, co zna
lazło swoje odbicie w wydanych przez 
niego później "Dumach historycz
nych". 

A. Morgenbesser urodził się w Ja-

POGRANICZE 

rosławiu i od naj\ycześniejszych łat 

stykał się z życiem ludu. Za dobre 
wyniki w nauce w ostatnich dwóch 
latach szkoły ludowej odznakę wyróż
niającą przypiąl mu ksiądz Franciszek 
Siarczyński, proboszcz najlepszej 
wówczas parafii rzymsko-katołickiej 

w Galicji. 
We wrześniu 1827 L Aleksander 

wraz z bratem Piotrem rozpoczęli nau
kę w gimnazjum w Przemyślu. Miesz
kali u pani Zydkiewiczowej płacąc za 
stancję 150 zł re(tskich rocznie. Często 
odwiedzali kościoły, wysłuchując ze 
szczególnym upodobaniem śpiewów 

w katedrze ruskiej. Aleksander zaliczał 
się do lepszych uczniów. 

Po wyjściu z więzienia Morgenbes
ser osiedlił się na Bukowinie. Wydał 
utwory żartobliwe oraz nowele galicyj
skie. 

IGF 
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" Niezawodny 
O CD JJROSDI& •. A: dostawca 

35-105 RZeSZÓW . / 
. UL. T. BOYA-ŻELEŃSKIEGO 17 , wyrobow 

TEL. 624-404. FAX 62-22c88--;'~hutniczych 

poleca: 
.. blachy płaskie .. blachy dachowe .. pręty płaskie, okrągłe 
i kwadratowe" stal zbrojeniową" rury stalowe czarne i ocyn
kowane .. kątowniki i kształtowniki zimno - gięte 

SPRZE1JAŻ w HURTOWNIACH: 
. I 

- Przemyśl - Pikulice '- tel. 30-87 

Orły - Baza GS G W-,-O \3/8 

RENAULT 
JUŻ CZAS PODJĄĆ DECYZJĘ 
P~nagamasamochodów 

osobowych Renau Ił 
czeka by spełnić 
Państwa marzenia 

ZAPRASZAMY DO SKŁADANIA 
ZAMÓWIEŃ NA SAMOCHODY 

Z KONTYNGENTU' 95 

SPRZEDAŻ RATALNA 
I GOTÓWKOWA 

AUTORYZOWANY SALON HANDLOWO-SERWISOWY 
LESZEK TADLA 
UL. LWOWSKA HA 

PRZEMYŚL, TEL. /FAX (0-10) 62-53 

RENAULT żyje zgodnie z natUlą. ~ Wszystkie modele Renault wyposażone są w lTÓjdrożny katalizator sp'dlin. 
~ KK-45/10 

Kupując teraz 
- kupisz taniej!!! 

~ Cement 350 portlandzki VI workach 
~ Stolarka budowlana oraz inne materiały budowlane 

w cenach 1994 r. 
~. Węgiel i koks 

oferuje 

» DIHAR:.D 
Spółka z 0.0. 

Jarosław, ul. Krakowska 32, tel. 34-77, 51-13 

Zapraszamy do naszych punktów sprzedaży: 
- Jarosław, ul. Krakowska 32 
- Radymno, ul. Kolejowa 
- Przemyśl, ul. Sobótki (Pikulice) 

-'Cr-

POSZUKUJEMY SPRZEDAWCÓW cementu 
i innych materiałów budowlanych 

GW-023/3 
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' w~~e~~\i~~t~~jiW~ 5g~n~Ji:?~~ja: ' 
, 'o:::. :/ ..... 

~::. ..' '.: ':.- ": .• .; 

· 17.})zrałku8~arowa (wie~~Yste .ui~tk~~a
,,,,: nie; g;IZ;ptąd)w PJi~mySi li (o.~.Tilfarskie). 

Cena -90 niirizł. 

J".. ..... . . • .... . . • . .',: wO,(:Ialkana/lzaC)ll, -'- w pLame) W P.rzemyślu wWapowcaclł. Cena . '-- 200 mln zł (do 
:;:)i; D6~4óÓ;;(Sla~;~~;ó~i:;'~kn ięi;)na ' ( oś : tat<irskie), Cena '-'-10 mhi zł/ar .. ~ : " negocjacji), ; ": ' . .••.. . . . .';" .. ' . 

:i}~~~~j~~T~~~f~:~iTl:J:~~:j~~~a~ ·· lo.bzialka 34.';róJ~ (pOddzi~iafnoić 19. Działka 32-arowa(ze~tudnią) w Prze-
~~iahl!ń.?sćgo$podarJfl: · ...• : •• ~i; : . .. " ' ~~sp?oarczą) wPrzelnyśiu. Ccą~- ISO mln ~r;l~ł.na gmnicy, zOslrow~m. Cena '~., 50 

;.iDÓttilOom' (dórembhUl)ha75-arOWej t . ........ . . .. •..... . .. . , ' . .. ..... . 
dziake. (p-rąct;; wdda L kil'nitllzagamlejska) < 'l1;nom 24qmł na 9-aroweJ dwtlce (pełne 
~,w ~i7emy:~jll (Wjlc~atCena + 650 mlouzb~jenje) ok. lO.km .~ . Przeiily§la.Cena 

20. Dżiałka. 14-arowa w ŻUni\vicy. Cena 
-'[OOmtn z!. ." 

Z}, >;/> ... ?> /~;/' 'e . "C>" -'-c równowrirtoś.ć 50 tys .. doJaró.'rIJSA> ". 
..... .-.: ...... : ... . 11. DZiaik;r 4s-arowa (pnid;gaz, stud~ia) 

4.DziiiJkaJ4&ar~wa (~eł~e uzbro)f,illie) ... 12~Dbm 157;5: m? (4 pOKoje , 2 kuc.hriie, 
z drewnianymdomkiem .(do remontu) i $10- łazienki, przedpokój, spiżarka; wc; li!tefon) 

na Lipowicy.Cena - nO rriln <zł~ ..... 

'dolit'fr,rierftyślu.Cena + 300 'mlntL . . na 13'ar6~eJdźiałce (pęłneuzbrojenie) 
" . "', . , w ?rŹkmyślu : Cena .- 70() mliEz!. .. 

. 22, Dom 150 m' (pciUe u; brojenle., telefon) 
(jó częściowegb' remontu, w Przemy~Lu.do 

n(Si tc. 5uz. ·.'.·d:.Oh.:·O.· ~IY.'a~.m. rep··" . ··r·.o.~~.d7)ry.·.W.wC~. ·~pa .. ;.·zY.'.e! .nm·.···~.·yr.i.; .. 7.ue. -ro.a.·C~"""eW.Y.na'.e.;j.p_~~.· .• · ... r,.a2\WOOc;." .• · •.. · .. ii;~ii~l~a9,6-irow~~z~W}'j~;kiemkalra- ;. 
.. " . "' . .:iizacji-pełneuzbrojenle)piiY llLMohle 

rriln' zł}d() neg~ja~Ji). ;;~ .;..... . .. ' ... .. .' "' , tas~ij,ó wPTiem'ygtu: Cena :":":') 40 mln z!. . 

. 23. Lol<a(,60 m' (3 pomieszczenia: węzeł .. 
sarUtamy,c.o:),parter,po·renjoncie; w Piie; . 
111YŚlu (centhlm). Do 'wynajęCla na biuro lub 

". :<:~:;~ 

Specjalna oferta 
dla par ślubnych! ! ! 

Chcesz oszczędzić czas i pieniqdze? 

Wstąp ! 

Wypożyczalnia sukien ślubnych 
Jarosław, ul. Jana Pawła II 8 

doradzi, 

pomoże, 

ubierze 
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l .. 

gabinet: ' . 

NAJ·TANIEJ 

CZ,"<.71\TN"P C\ t\'ł' . t\ I )(" IjJ~': 
•• > ",N.l . ~ L. .['~ .... ..J.I. . . ..CI., ., _ " U .. J '-T 
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Usług Komputerowych 

Jaslan 
Przemyśl, ul. Słowackiego 19, tel. 47-776 

+ komputery ADAX 
+ komputery OPTIMUS 
+ części i akcesoria 

D 
I ES3 11111111 / 

+ oprogramowanie narzędziowe 
- :MICROSOFf 
+ standardowe i indywidualne 

oprogramowania użytkowe 
+ serwis techniczny wdrożenia. 

GK-028/5 

ROLNICY! PLANTATORZY BURAKA CUKROWEGO 
Z WOJEWÓDZTWA PRZEMYSKIEGO 

Cukrownia "Przeworsk" w Przeworsku infornluje, 
że rozpoczyna kontraktację buraków cukrowych 

Polecamy wysokiej jakości nasiona polskie i zagraniczne. Zabezpteczamy również za gotówkę 
i na kredyt środki ochrony roślin, nawozy dolistne, wapno nawozowe. 

Polecamy tanie usługi: siew docelowy buraków siewnikami pneumatycznymi i mechanicznymi 
oraz zbiór buraków kombajnem 3-rzędowym. 

Równocześnie infomujemy, że Plantatorzy Buraka Cukrowego, którzy zawrą z nami umowę 
kontraktacyjną otrzymają prawo do nabycia akcji preferowanych Cukrowni "Przeworsk" 
w łącznej wysokości do 20 % całości ~kcji. 

K-005 
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Czeczenia 
- nowy Afganistan? 
Ludobójstwo i walka z całym naro

dem w Czeczenii pokazują światu, jak 

Rosja traktuje swoich obywateli. Jeżeli 

cały naród cZeczeński proklamuje swo

ją niezależność i wybiera swego przy

wódcę w demokratycznych wyborach, 

to jak można na to reagować czołgami 

i artylerią? Jeżeli kilkumiJionowy naród 

- mężczyźni i kobiety, młodzież i star

cy są gotowi ginąć za swoją niepodleg

łość, to najlepszy dowód, że posiadają 

narodową tożsamość. Jak można od

mawiać takiemu narodowi prawa do 

samostanowienia i odrębności, narodo

wi, który ma swój język, religię, swoją 

kulturę i od setek lat zamieszkuje et

nicznie określony teren? 

Teraz Rosja znów wyrusza na podbój 

tego kraju po raz kolejny, jakby zapo

minając ile ofiar po obydwu stronach 

pochlonęła trwająca ponad 50 lat 

w XIX w. krwawa wojna w Czeczenii. 

Ten kochający wolność górski naród 

nie dał się podbić wówcZas do końca. 

Czeczeńcy nigdy nie zaakceptowali 1'0-

syjskie'go zwierzchnictwa i pozostali 

w obrębie swojej feudałnej, społecznej 

struktury, rządzonej na podstawie tra

dycyjnych zwyczajów przodków: 

wszelkie spory rozstrzygała "rada star

szyzn" a w życiu codziennym kierowa

no się zasadami Koranu. 

Kolejny podbój Czeczenii nastąpił 

w latach 20-tych po rewolucji. I chyba 

tylko w tym zakątku nowego imperium 

władza nie potrafiła zmienić ludzkiej 

mentalności. Tu nie dało się wprowa

dzić kołchozów, nikt nie donosił na 

sąsiada i nikt nie współpracowal 

z NKWD. Tu nie udało się narzucić 

ateizmu, gdyż islam dawał podstawę 

moralnej jedności narodu. I właśnie, 

jako zemstę za tę jedność i niezależność 
Stalin wysiedlił w latach 40-tych wszy

stkich Czeczeńców do Kazachstanu, 

a nie jak oficjałnie tłumaczono - za 

współpracę z okupantem, gdyż wojska 

niemieckie nigdy do Czeczenii nie do

szły. J\.Jieliczni ocaleni powrócili na 

ziemie przodków dopiero w latach 50-

tych. To ich potomkowie teraz chwycili 

za broń. A teraz Rosja, pretendująca do 

roli gwaranta pokoju w Europie, media

tora w bylej Jugosławii, chce za po

mocą czołgów i rzezi dokonywanych na 

ludności cywilnej zdławić dążenia Cze

czeńców do wolności. Dlaczego Rosja 
tak boi się malego, górskiego narodu? 

A dłatego, że nawet bez republik, które 
ogłosiły niezależność, Rosja nadal chce 

być imperium od wieków poszerzają

cym zasięg swego panowania, podbija

jącym małe i duże narody, zagamiają

cym ich ziemie, unicestwiającym ich 

kulturę. Tak Rosja podbiła Krymskich 

Tatarów i Ewenków, Goldów i Buria

tów, Karelów i Ujgurów i wiele, wiele 

innych. Jeżełi Czeczenia wywalczy so

bie wolność, to zapragnie jej też i Tatar

stan i Jakutia, i Udmurtia i inne. I wów

czas rozpadnie się jak domek z kart to 

wielkie imperium zbudowane na milio

nach ludzkich ofiar. 

Po krwawej przegranej w Afganis

tanie Rosja przekonała się, że nie moż

na podbić dążącego do wolności muzuł

mańskiego narodu z gór. Nie wyciąg

nąwszy z tego żadnych wniosków 

- wciąga się w podobny, długi i krwa

wy konflikt grożący wojną partyzancką 

w Czeczenii. 

Tak jak pasywnie i niechętnie uzna

wał Zachód państwa powstałe po upad

ku ZSRR, tak jak nie uznał suwerenno

ści Chorwacji, tak i teraz nie chce uznać 

Czeczenii, powtarzając po raz kolejny 

ten sam błąd, praktycznie zachęcając 

Rosję do nowych lokalnych wojen. Po 

Berlinie 1953 r., nastąpił Budapeszt 

1956 r., po Pradze 1968 r. nastąpił 

Kabul 1979 r. Każdy niewyraźny i nie

~tanowczy sprzeciw Zachodu coraz ba

rdziej rozwiązywał ręce Moskwie. Za 

każdą nową tragedią zdławienia nie

podległości, tak naprawdę stała obojęt

ność Zachodu. I.·znów rozkręca się to 

dramatyczne koło historii, tylko w nie

co zmienionych dekoracjach: zamiast 

Chruszczowa - Jelcyn, zamiast ZSRR 

- Rosja, zamiast Budapesztu czy Pragi 

- Grozny. Czeczenia jest pierwszą 

szubienicą na drodze straceń, na którą 

Rosja za milczącym przyzwoleniem 

Zachodu chce poprowadzić narody pra

gnące wyzwolić się spod jej "demo

kratycznego" jarzma. Jakie reperkusje 

wywoła konflikt czeczeński w krajach 

Europy Środkowej? Przede wszystkim 

jeszcze bardziej przyśpieszy dążenie 

tych krajów do struktur wojskowych 

NATO. Nowa Rosja po raz kolejny 

zademonstrowała, że jest kontynuato

rem imperialnej polityki carskiej Rosji 

i ZWiązku Radzieckiego, i że wszystkie 

jej zapewnienia o dążeniu do pokoju 

i demokracji pozostają czystą demago

gią, a jedynym argumentem, na który ją 

stać w rozgrywkach - to czołgi i masa

kra cywilów. 

ALEKSANDER MARKIN 

JAKA SZKOŁA? 
- Z sesji Parlamentu Młodzieży Województwa Przemyskiego 

13 stycznia br. w I Liceum Ogólnok·szta/cącym.w Przemyślu odbyła się kolejna 
sesja niedawno powołanego Parlamentu Młodzieży Województwa Przemyskiego. 
Do statutowych zadań organizacji należy m.in. propagowanie idei ochrony praw 
i godności ucznia, upowszechnianie idei samorządności uczniowskiej, współpraca 
z wladzami oświatowymi i organizacjami zrzeszającymi młodzież ~kolną, 

działalność kulturalna, stworzenie pola, na którym będą mogli się rozwijać przyszli 
politycy i ich postawy obywatelskie. 

O wizji nowej" szkoły i roli w niej samorządu młodzieży mówią liderzy 
rzeczonego parlamentu, uczniowie obecni na sesji i zaproszeni goście. 

+ MARIUSZ KWIATKOWSKI, wiceprzewodniczący parlamentu: "We 
współczesnęj szkole postawy uczniowskie są dosyć bierne. Natomiast. mimo 
wszystko młodzież jest pełna energii i - moim zdaniem - energię tę należy 
wykorzystać właśnie na samorządność. Nie jest prawdą. ie samorząd to wszyscy 
uczniowie. Jest to faktycznie grupa osób, która przejawia jakąś inicjatywę, 

zaangaiowanie w sprawy ogółu. Zadaniem takiej grupy, zadaniem samorządu,jest 
wciągnięcie wszystkich pozostałych. Oczekujemy prży tym pomocy i współpracy ze 
strony nauczycieli i rodziców." 

+ HkNRYK MUCHA, prezydent parlamentu: "Niektórzy zarzucają nam, że 
za bardzo "idziemy" w politykę. Moim zdaniem, polityka wymaga zdyscyp
linowania i odpowiedzialności. samorząd wyrabia pewne postawy, kształtuje 
ch'araktery, uczy demokracji i dyscypliny politycznej. Takiego przygotowania 
niejednokrotnie brakuje naszym politykom, my chcemy się tego uczyć jui teraz." 

+ MAŁGORZAT A WSZOŁEK. z liceum w Radymnie: "Nowoczesna szkoła 
to taka, w której uczniowie w jak najmniejszym stopniu byliby zaletni od 
nauczycieli i dyrekGji. Chodzi o to, by jak najmniej było im narzucane, by uczniowie 
częściej mogli sami o sobie decydować. Mniej presji, więcej iaufania i wiary 
w nasze możliwości." 

+ ZYGMUNT BARTOSZYK: "Uważam, że wszystkie-vniany będą zachodzić 
powoli. Najważniejszą sprawąjestvniana relacji między ucznia"\i i nauczycielami. 
Musimy być partnerami, nie przeciwnikami. Nie moiemy się zwalczać, tylko 
nawzajem kształtować." 

+ MARCIN MARCINKO, uczeń II LO w Przemyślu: ;,Obecna szkoła 
zbytnio trzyma się tradycji, jest sztywna i'zachowawcza. Za mało w niej swobody, 
luzu, partnerstwa. Nie chodzi przy tym oy»jtnie pobłaianie, które w konsekwencji 
mogłoby doprowadzić do lekcewaienia nauczycieli przez uczniów. Partner,r/Wo 
w szkale powinno być oparte na wzajemnym szacunku." 

+ EW A, uczennica Technikum Ogrodniczego w Sośnicy: " W naszej szkole 
nie chciałabym niczego vnieniać. Jest dobrze i tak powinnazostdć. " 

+ GRAŻYNA DAWNIS, dyrektor I LO w Przemyślu: "Miałam przyjemność 
uczestniczy(' w poprzednich spotkaniach młodzieiy i uwaiam, ie tego typu 
inicjatywy są szkole bardzo potrzebne. Jest to doskonała forma przygotowania do 
dorosłego życia. Słowem: jestem "za". 

+ ANDRZEJ MAKIEL, wiceprezydent Przemyśla: "Demokracja w Polsce 
jest bardzo młoda, wszyscy się dopiero uczymy. Taka inicjatywa wydaje mi się 
pozytywna i bardzo potrzebna. Brakuje nam wykształconych kadr. Liczę, że nowo 
powstała organizacja zapozna młodych ludzi z podstawami samorządności 
i demokracji." 

Zebrała O. Hryńkiw 

W Warszawie nie znajdzie się tych piętnastu? 
Nienawiść i oślepia, i ogłupia. "Ga

zeta Polska" dnlkuje listy nadsyłane 
przez czytelników. W n-rze z 12 stycz
nia p. Stanisława Sadłowska z Gdyni 
Uest dokładny adres) dziękuje tygod
nikowi za zamieszczoną w nim foto
grafię (byłego, bylego! ! !) pułkownika 
(przez duże "P") Kuklińskiego. "Jakaż 
to miła, sympatyczna, godna twarz. Nie 
taka jak dzisiejszy~h cepów." Oceniać 
kogoś po wyglądzie, po rysach twarzy? 
Ciekawy jestem, jak p. Sadłowskiej 

wobec tego podobaliby się pewien zna
komity malarz Uego nazwisko zaczyna 
się od litery "P") i genialny twórca 
filmów-horrorów Uego nazwisko z ko
lei zaczyna się od litery "H"). Obaj już 
nie żyją, ale pozostawili dzieła, które 
zapewnią im nieśmiertelność. Niestety, 
ani jeden ani drugi z nich nie grzeszył 
urodą, co zresztą wielu kobietom wcale 
ńie przeszkadzało! 

W tymże samym numerze "Gazety 
Polskiej" Stefan Mazgaj pisze, że on 
z trójką innych osób chcą w Tychach 
założyć klub "Gazety Polskiej". Pomi
mo ogłoszenia w miejscowej prasie 
próba powołania klubu nie spotkała się 
(tak pisze p. Mazgaj) z entuzjazmem 
mieszkańców Tych. Dlatego leż p. Ma
zgaj zachęca "OPORNYCH / N/EDO
POINFORMOWANYCH",aby włączy
li się do tworzenm klubu i przekazuje 
tymczasowy adres kontaktowy. 

W Warszawie partie prawicowe stają 
na głowie, aby choć przed wyborem 
nowego prezydenta RP się zjednoczyć 
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choćby na papierze, natomiast w tzw. 
terenie sam smutek. Również i w stoli
cy z klubem "Gazety Polskiej", która 
jest wyrazicielką pewnego odłamu pra
wicy, płacz i rozpacz. PJ.K. Pawlak 
pisze, że nie wie "jak długo przyjdzie mi 
jeszcze czekaL' na powstanie w War
szawie Klubu "Gazely Polskiej" (. .. ). 
CZY w stolicy - pyta autor epistoły 
- Nie majuż ludzi, którzy zainicjowali
by prawdziwie oddolny ruch prawico
wy, nie licząc na koncesje i apanaże? 

( ... ) Cud się nie zdarza. Nikt dobrowol
nie nie odda władzy prawicy. Nie może
my też ciągle liczyć na brawurowy zryw 
uciemiężonych i oszukiwanych roda
ków. Moiemy nie doczekać wolnej 
i sprawiedliwej Ojq.yzny. Miejmy od
wagę na nią zapracować. Takie tchórze 
zawsze przyłączą się do tych. którzy 
posiadają "mocne" argumenty. teby 
założyć Klub "Gazety Polskiej" musi 
znaleźć się w Warszawie piętnaście 

osób, członków - załoiycieli, którzyod
powiedzialnie potraktują to zadanie." 

List pocytowałem, bo mówi on wię
cej o "działaniach" prawicy niż sążnis
te wypowiedzi J. Kaczyńskiego, R. 
Czarneckiego, K. Ujazdowskiego, J. 
Olszewskiego i tak dalej ... 

Prawica z detenninacją szuka od
powiedniego kandydata na prezydenta 
RP. Prezes Sądu Najwyższego Adam 
Strzembosz byłby bardzo dobry dla ... 
propagandy: z pierwszych liter jego 
imienia i nazwiska można utworzyć ... 

najwyższy honor w każdym kolorze 
kart do gry. "Tylko u nas AS". ,,AS 
zawsze wygrywa" ... 

Prawica niech sobie duma,.ile jej się 
podoba, mnie interesuje .kandydat ze 
strony sił będących na drugim biegunie, 
aczkolwiek zaczynam mieć wątpliwo
ści, kto dzisiaj lewicę w kraju reprezen
tuje. Temat to obszerny, bo świat zmie
nia się szybciej niż nasze myślenie a to 
samo można powiedzieć o tych, którzy 
mają prawicowe, jak tych, którzy wy
znają lewicowe poglądy. Taka na przy
kład "Solidamość" zastanawia się, czy 
iść, czy nie iść do wyborów z prawicą, 
natomiast poglądy niektórych działaczy 
tego związku zawodowego, albo raczej 
ruchu społecznego, są bardziej czer
wone niż przywódców SdRP. To samo 
mogę powiedzieć o Unii Pracy, przy
najmniej o części jej kierownictwa. 

Z kolei posłanka Barbara Labuda, 
zawieszona na pół roku w prawach 
członkini Unii Wolności, ostro sobie 
poczyna z naszą hierarchią kościelną, 
której przewodzi prymas Józef Glemp, 
podczas gdy Marszałek Sejmu,. Józef 
Oleksy, członek kierownictwa SdRP, 
zajmuje "w tym temacie" bardzo ostro
żne stanowisko. To mnie zresztą tak 
bardzo nie dziwi, gdyż Sejm nie jest 
ideologicznym monolitem i Oleksy nie 
mo.że się na Wiejskiej zachowywać tak, 
jak sloń w składzie porcelany. 

Scena polityczna w naszym kraju 
. wiruje. Szanowny Pan Prezydent Lech 
Wałęsa zamieszał i w MON, i w MSZ 

(traktowanych przez niego jako tzw. 
resorty prezydenckie), kto wie czy nie 
zabierze się teraz do MSW. Wyniki 
badań prZedwyborczych przeprowa
dzonychprzez różne ośrodki niedwu
znacznie wskazują, że Wałęsa może 

liczyć na bardzo małe poparcie. W ta
kiej sytuacji nie można stać w miejscu, 
trzeba działać,. walczyć, mieszać ... 
Władza cholemie upaja i jak się do niej 
można przyzwyczaić! 

Premier Waldemar Pawlak przestał 
w pałacu Namiestnikowskim kucać, ma 
wreszcie (a może wreszcie je zaciyna 
ujawniać ?) swoje zdanie, ale propozy
cja SdRP pod adresem PSL-u, aby 
koałicja zgłosiła wspólnego kandydata 
na prezydenta, jak na razie, nie spotkała 
kię z żadnym oddźw·iękiem. We wszyst
kich rankingach przewodzi Aleksander 
Kwaśniewski, ale kiedy przeciwko nie
mu sprzymierzy się cała prawica, cale 
kołtuństwo (a jest tego w Polsce tro
chę), "Solidarność" i Kościół katolicki 
wówczas w drugiej turze wyborów Ue
śli do tej drugiej tury, oczywiście, przej
dzie) może być różnie. 

Dodam jeszcze, że wcale nie martwi 
mnie rezygnacja ministra Olechowskie
go. Jeśli on był dobrym ministrem 
spraw zagranicznych, to ja mógłbym 
być chiński)l1 mandarynem. Rosja mo
że się nam nie podobać, ale nie można 
pozwolić, aby czulsze stosunki z Jel
cynem miał kanclerz Kohl niż przywó
dca naszego państwa. Dlaczego tak 
uważam, inteligentnym ludziom znają-

cym historię tłumaczyć nie muszę. 

Oczywiście i mnie się nie podoba to, co 
dzieje się w Czeczenii, ale dłaczego 
obrońcy tego dzielnego narodu zapomi
nają o tym, kim w przeszłości był 

prezydent Dudajew i gdzie on zdoby
wał generalskie szlify? U nas według 
prawicy Kwaśniewski, Oleksy, Borow-

.,.ski itd., to wredna postkomuna, a Duda
jew to cacy - patriota pierwszej rangi. 
Czeczenia pod rządami Dudajewa ode

rwała się od Federacji Rosyjskiej. Za
łóżmy, że jesteśmy też za tym, ale 
przecież w Federacji Rosyj~kiej jest 
pelno republik, okręgów autonomicz
nych, żyją w niej różne narodowości. 

. Czy możemy sobie wyobrazić, co by się 
I działo, gdyby Czeczeńców zechcieli 

naśladować inni? Rosja jest krajem 
posiadającym broń jądrową. Jeśli taka 
broń dostałaby się w ręce kretynów (że 
powiem delikatnie!), wówczas mogło
by dojść do takiego kataklizmu, jakiego 
my sobie nie możemy nawet wyob
razić. Obawiam się, że wśród tych 
którzy mogą sobie ten katakl izm wyob
razić, są prezydent Clinton i kanclerz 
Kohl, a nie obecny lokator Pałacu Na
miestnikowskiego. 

Wszystko to nie oznacza, że w Cze
czenii nie giną ludzie. Z obu stron 
barykady. A kiedy grają armaty, wojs

kO)'lym rosną skrzydła u ramion. 
M.A. JAWORSKI 

/7 stycznia 1995 r. 
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Pozwolę sobie powtórzyć słowa p. Przemysława Bystrzyckiego, że "Przemyśl to 
pierwsze w Polsce miasto", miasto o którym, jak wspomina. p. P.B. okupanci 
niemieccy (!)mówili, żepolożenie ma jedno z najpiękniejszych w Europie, 
porównywane do Heidelbergu. ' ' 
I co z. tego? Gospodarze miasta już od lat jakoś nie dostrzegają lub nie chcą 
do~trzegać tej urody, co gorsze, zezwalają na nieprawdopodobne oszpecanie go, 
czego mamy namacalne czy raczej naoczne dowody. Jak można było doprowaihit 
do takiego zaniedbania, do takiego oszpecenia miasta? Ojcowie miasta odchodzą 
i przychodzą i nikt' nie zastanawia się nad tym co po sobie pozostawiają. 
Opuszczają swoje stołki i nikt ich za nic nie rozlicza, dlaczego? Ostatnio, 
'szczególnie jakoś zezwolono na "dziką", oszpecającą działalność i zapuszczono to. 
miastg. t co? I nic, zmiany nastąpiły bez rozliczeń, bez rachunku sumienia, bez 
absolutorium. , 

Dlatego z Nowym Rokiem, może warto byłoby zastanowić się nad tym, co się tu 
dzieje, obejrzeć, wynotować i wyciągnąć wnioSki a następnie zacząć ostro działać. 
Aby nie było wątpliwości chodzi mi o estetykę miasta, szeroko i ogólnie 
pojmowaną. Dlatego też pozwalam sobie zwrócić uwagę na sprawy pozornie mało 
ważne (może dla niektórych), sprawy, które jednak decydują o postrzeganiu nas 
i naszego pięknego (co już jest zasługą naszych przodków) miasta. Trudno bowiem 
stale mówić, że są sprawy ważniejsze, bo czyż może być nieważną sprawą wyglądu 
otoczenia, w którym żyjemy? 

Miasto Przemyśl jest miastem starym, zabytkowym, pięknym, zachwycającym 
'niejednego i nie można pozwolić na dziką działalność, na "samowolę twórczą" 
a co za tym idzie, na oszpecanie go. Czyżby nikt nie zauważył calego ogromu spraw 
związanych z kulturą, estetyką, które tu i ieraz przestały istnieć, które wymknęły 
się spod kontroli? W szalonej pogoni za handlem, plywatyzacją, za pieniędzmi 
zdeptano kulturę otoczenia,' bycia, zachowania, zdeptano estetykę. Przemyśl, 
miasto stare i piękne, o niebagatelnych tradycjach kulturowych, zeszło do rołi 
grajdoła. Przykłildy? Zezwolenie na taką działalność jak paskudne "OBMALO
WYWANIE" sklepów, na dziko i bez dostatecznej wiedzy robioną kołorystykę na 
fragmentach ełewacji, dookoła witryn i wejść da sklepów. Rekłamy i szyldy 
pozostawiają też wiełe do życzenia. A ten chaos rekłamowy w mieście, czy po to 
utrzymuje się zieleń w mieście, skwery, trawniki, kwietniki, by potem zaśmiecać je 
wątpliwej wartości estetyczno-altystycznej reklamami? Albo te już sławetne 
ławki, paskudne, z "drzwiami" zamiast oparć, na których ktoś wymyślił miejsca na 
rekłamę. Cóż za bzdura! Siądą 3 ~ 4 osoby i już nie ma rekłamy, reklamy, która 
dziś straszy nieestetyczną, brudną, poobdzieraną formą. częStO zupełnie nieczyteł-
ną, co przeczy założeniom reklamy! . 

Jak można było zezwolić i dopuścić do takiego spaskudzenia i tak brzydkich, 
nieciekawych bloków mieszkalnych, przez zastosowanie karkołomnej kolorystyki, 
okropnej pod względem zestawień kolorystycznych w' dodatku plam "roz
bijających" formę bloku - w elewacjach osiedla Kmiecie? Ostatnio taki twór 
pojawił się na budynku przy ul. Słowackiego 36, gdzie w dodatku, aby było 
śmieszniej, wymałowano grzyba. Na łitość Boską, do czego tym hybern doj
dziemy?? Ul. Słowackiego hdna z zabytkowymi już kamienicami i takie "coś" 
pomiędzy nimi (albo "poprawianie" elewacji i wejście do sklepu też pl7.y ul. 
Słowackiego, prawie naprzeciwko). Jeżeli ktoś ma takie upodobania i w ten sposób 
maluje sobie swoje mieszkanie - jego sprawa czy to grzyby, krasnale,czy inne 
dziwadła. Ale w mieście na elewacjach budynków niedopuszczalne. Kto wymyśłil 
kafle łazienkowe jako element elewacji budynku? Kto wpadł na pomysł otoczenia 
stadionu, dziś płacu targowego, tak okropnymi, byłejakimi, nie przemyślanymi 
budami? To samo dotyczy pl. targowego przy ul. Sportowej, który w dodatku 
przeznaczony jest tylko, jak głoszą porozwieszane napisy, na miejsce handlu art. 
rolnymi, rołno-spożywczymi, ogrodniczymi itp. a sprzedaje się tam wszystko 
- używane ciuchy też, między art. spożywczymi! Czy to jest też tak trudne do 
uporządkowania? 
Można by jeszcze przykłady mnożyć ałe zapytam tylko: jak długo jeszcze będzie 

trwał proceder "paskudy" i kiedy wreszcie czynniki odpowiedzialne dostrzegą tę 
brzydotę oraz zabiorą się do likwidowania jej i porządkowania spraw zwiążanych 
z estetyką miasta? Jeżełi brak własnych pomysłów i rozwiązań, nałeży ruszyć 
w Polskę i podpatrzeć jak poradzono sobie z podobnymi problemami gdzie indziej. 
Są zresztą i w Pl7"cmyślu przykłady, że można inaczej, przykłady pozytywnych 

działań. Zaczęto od kamienicy przy pl. Konstytucji, całościowo zaprojektowana 
i zreałizowana elewacja, od p31teru po dach, (a nie tyłko dookoła sklepu), następnie 
kamienica przy ul. 3 Maja 31, nową ełewację otrzymał też kościół i kłasztor ss. 
Benedyktynek, przykłady te wskazują, że jednak można zrobić i na dużej 

kamienicy całą, ładnie z sensem zaprojątowaną elewację. tak aby pokazać całą 
urodę budynku'a nie oszpecić go. 

Niech mi będzie wołno zaapelować do władz miasta, by czasem wysiadły 
z samochodów, wyszły zza swoich biurek i ze swoich gabinetów - a z notesem 
w ręku, ewentuałnie aparatem fotograficznym zrobiły obchód miasta. Proszę się 
przyjrzeć, szczegółnie tej starej zabytkowej części miasta (ale nie tylko) z Ryn
kiem, kamienicami wzdłuż ulic Franciszkańskiej, Kazimierzowskiej, Jagiellońs
kiej, Słowackiego itp., przyjrzeć się tym starym ślicznym kamieniczkom i spojrzeć 
w dół na sklepy, "obmalunki" dookoła wejść, szyldy, reklamy, ich aktualny stan, 
bowiem te stare kamieniczki przedstawiają widok smutny, brud, ,aniedbanie, 
odpadające tynki, podkreśłone jeszcze przez "radośnie-twórcze" działania amato
rów od elewacji i reklam. 

Wszyst.ko to, to wizytówka naszego miasta. Chwała zresztą tym, którzy myślą 
.0 uporządkowaniu otoczenia swoich skłepów, ale działalność ta nie moi"C być 
prowadzona na dziko, musi być pod kontrołą fachowców, tj. łudżi przygQtowanych 
do takich działań, profesjonalistów. Nie można pozwolić na taką "samowolkę" 
twórczą, bo wychodzą z tego' rzeczy karkołomne. . 

Miasio nasze, powtarzam, jest stare, zabytkowe, piękne dlaczego je oszpecać 
i zaniedbywać? Wszystkie te działania winny być jakoś uporządkowane, prowa
dzone pod kontrolą, niech wreszcie sprawą stałego upiększania, estetyzacji miasta 
zajmą się fachowcy, których dziś chyba nie brakuje. Wszystkim powinno załeżeć 
na tym aby Przemyśl był zadbany, CZYSTY! ! !. estetycznie zagospodarowany, po 
proSili piękny a urodą swoją zachwycający nie tylko mieszkańców i przyciągający 
turystów. Jakże niemiłe są stwierdzenia przybyszów (a takie niestety są!) "jak tu 
u was brudno i niedbale, co się Z rym miastem dzieje, co za prowincja ... ". Zmieńmy 
ten sHln rzeczy! Może należę do pokołenia, które ma inne poczucie estetyki, 
poczucie, które dziś odchodzi w przeszłość i jest jakby niemodne, świat zohydział, 
jest pełen paskudzIwa i brzydoty, należy się jednak zastanowić czy tak musi być? 
Czy musimy małpować to co chyba złe, czy musimy hołdować tej modzie i żyć 
w "jarm31'CZnej", taniej brzydocie? 

Maria Witkiewicz 
Przemyśl 
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Jako cieszanowianin, z ogromnym 
wzruszeniem przeczytałem wspomnie
nia Mariana Ważnego o śp. Janie Ba
randowskim zamieszczone na lamach 
"Pogranicza" z 10 stycznia bL Ale jako 
historyk nie mogę zgodzić się z myślą 
wyłożoną w pierwszym zdaniu wspo
mnień Mariana Ważnego, iż ..Jan Ba
randowski ( ... ) nie na/ciał do zasłużo
nych dla miasta czy gminy (Cieszanów 
obywateli, że - SFG) nie miał tez na 
swym koncie wyjątkowych osiągnięć 

ani czynów" a. odwrotnie, śmiem tu 
stwierdzić. że ,Jan Barandowski (00') 
należał do zasłużonych dla miasta czy 
gminy", że "miał też (On -- SFG) na 
swym koncie wyjątkowe osiągnięcia 
i czyny". 

l tak rzec tl-leba, iż: 

- Jan Barandowski po wstąpieniu 
do Armii Krajowej odegrał ogromną 

rolę w rozbudowie struktur konspira
cy jnych we własnym środowisku i w je
go okolicy, a podczas ewakuacji ludno
ści polskiej zagrożonej ze strony UPA 
2 V ł944 L do Rudy Różanieckiej 

wyszedł z po~ległymi sobie ludźmi "do 
łasu" .co istotne, bo mimo obciążeń 
związanych z obowiązkami rodzinny
mi, dał Swą postawą wymowny dowód 
na to. iż powinnością Jego było przede 

wszystkim stanąć z bronią w ręku 

w obronie ziemi ojczystej i to na pewno 
potraktować można jako krok wyjąt

kowy, bo nie wszyscy zdobyli się wów
czas na to; 

- "Po przejściu frontu w ł944 roku, 
jako komendant postenmku milicji 
w Nowym Siołe" niewiele byłby w sta
nie zrobić z podległymi sobie ludźmi 
w tym (w ogromnej swej masie) środo
wisku ukraińskim, ale właściwe postę
powanie Zmarłego na pewno zadecydo
wało o tym, iż posterunek ten nie 
podziełił łosu innych i nie został przez 
UPA zaatakowany i to też poczytać 

można za wyjątkowy krok Jana Baran
dowskiego; 

- Wyjątkowym był na pewno krok 
Zmarłego, gdy Ukrail1cY zagrozili, iż 

spalą Niemstów, gdy Polacy jednemu 
z upowców odebrali dziesięciostl7.a

łówkę i wówczas to nie kto inny, a Jan 
Barandowski z Mikołajem Niecka
rzem, który pochodził z tej wsi, poje
chali do Lublińca Nowego. pojechali 
nie do byle kogo a do samego Iwana 
Szpontaka, do osławionego "żeleźnia
ka" i tam bez ogródek Jan Barandowski 
powiedział mu w oczy, co sądzi o tak
tyce "spalonej ziemi" i mordowaniu 
ludności polskiej przez U PA i obaj 
wrócili z rozmowy cali i zdrowi z zape
wnielliem. żr Niemstów spalony nie 
zostanie - i to był na pewno wyjąt
kowy Jego sukces, co istotne, o czym 
też zapomnieć nie można; 

- Istotnym też jest fakt, iż Zmarły 

przez cały okres 45-łetniej okupacji 
sowieckiej nie stracił v,liary w to, iż 

Połska odzyska wolność a odwrotnie 
- wierzył mocno, że nadejdzie czas 
wolności i (co istotne) tQ swą wian~ 
wlewa I w innych, i w ten sposób w śro
dowisku swoim wcielał niejako w życie 
ostatni rozkaz gen. bryg. "Niedźwiad
ka", który rozkazywał swym podko
mendnym z AK, by dalszą swą pracą 
i działalnością zmierzałi ku odzyskaniu 
"pełnej niepodległości Państwa" na
szego: 

- Gdy w 1980 r. zajaśniała na
dzieja wolności Jan Barandowski, jak 
w czas okupacji niemieckiej, aktywnie 
włączył się w nUlt życia politycznego 
zakładając stmktury NSZZ RI "Soli
darność" i dzięki to IN dużym stopniu 
Jego poczynaniom organizacyjnym 
związek ten w Cieszanowie i na terenie 
gm. Cieszanów aktywnie rozwijał się 

i działał; 

~ Pana Krzysztofa W. z Przemyśla, proponującego nam rozpoczęcie drugiej 
akcji dekretynizacyjnej za ograniczenie ruchu kołowego na starówce, infor
mujemy, że nie jest to sprawka Rady Miejskiej ani też jej przewodniczącego. 
Decyzję taką podjęła Wojewódzka Komisja ds. Bezpieczeństwa Ruchu Drogo· 
wego na wniosek mies'(:kańców tej części miasta. 

"C! Anonima z Helusza, którego mamą kopię listu otrzymaliśmy do wykorzys
tania "Gdy ŻP stchórzy" informujemy. że z propozycji nie skorzystamy z dwóch 
względów: po pierwsze - anonim, po drugie - pplemika powinna odbywać się na 
lamach pisma, w któlym dany artykuł się ukazał. Pisaliśmy już o tym. Widocznie 
Pan przeoczył. 
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- W J 989 i w 1990 L znów aktywnie 
włączył się w działalność Komitetu 
Obywatełskiego w Cieszanowie, a kie
dy działalność jego wygasła związał się 
z Konfederacją Połski Niepodległej 

wychodząc z założenia, że nie można 
poddać się apatii i bienlie przygłądać 
wydarzeniom. które zaczęły rozgrywać 
się w kraju i choć sił i zdrowia z dnia na 
dzień Mu ubywało. do końca dni życia 
Swego słowem i postawą Swą starał się 
oddziaływać na najbłiższe środowisko 
w.duchu społecznego i patriotycznego 
patrzenia na sprawy publiczne co godne 
tu też szczególniejszego podkreśłenia, 
gdy dziś (w następstwie wielorakich 
uciążłiwości dnia codziennego) prob
lemy te spychane są na margines zainte
resowań niejednego Polaka i niejednej 
Polki. 

Dodać pragnę, iż Jan Barandowski 
w ostatnich dniach życia Swego otrzy
mał "Krzyż Partyzancki" i wyróżnie
niem tym "Burak", bo taki był Jego 
pseudonim akowski, bardzo się ucie
szył! 

Spoczął obok Swej żony, w pobliżu 
grobu Swego dowódcy kpt. Kazimierza 
Maciejewicza ps. "Dar", st. ogn. Józefa 
Łuckiego ps. "Skórkowski ", który byl 
szefem 4 komp. 19 pp AK, w której 
obowiązki dowódcy III drużyny pełnił 
Zmarły. Spoczął śp. plut. rez. "Burak" 
w pobliżu grobów Swych podkomend
nych, którzy, acz młodsi, wcześniej już 
odes~Ii na "wieczną służbę". Pamiętał 
o nich! Wspominał mi często o niejed
nym z nich i dzięki m.in. i temu. że śp. 
Jan Barandowski przekazal mi sporo 
faktów związanych z konspiracją ako
wską, mogłem na jej temat 'Przygoto
wać przede wszystkim dwa fundamen
tałne artykuły, bez znajomości których 
nikt dziś nie może obejść się badając 
okupacyjną przeszłość PI7.edwojennc
go pow. lubaczowskiego - i w tym też 
jest ogromna zasługa Zmarłego dla 
historii, dla środowiska, "dla miasta", 
z którym się związał , bo nie każdy 
chciał mi '!" miniony czas powierzyć 
wi e.lorakie h jemnice a śp. "Burak" nie 
zabrał wszystkiego ze Sobą na "tamten 
świat" i tym też się zasłużył "dla 
miasta", co istotne, bo tych szczegó
łów, które mi przekazał nie odnajdzie 
historyk w żadnym archiwum ( ... ) 

Stanisław Franciszek GAJERSKI 
FolO. M. WAżNY 

Cieszanów, ł2 stycznia 1995 L 

Z redakcyjnego dyżuru 

- C6ż za biurokracja - poskarżył się 

telefonicznie czytelnik, który od wielu już lat 
jest działkowiczem na dzierżawionych nad' 
Sanem w Przemyślu włościach. Otóż do tej 
pory wystarczyło przed lużać umowę raz na 
pięć lat. Obecnie trzeba od nowa składać 

podanie opatrzone waczkami opłaty skar
bowej (niedrogimi wprawdzie, bo zaledwie 
za 15 tys. starych zlotych) i można liczyć 
tylko na kolejne 3 lata gwarancji użytkowa
nia działki. 

- Po co cały ten ambąras? _. pytał 
milośl1Ik warzyw własnego chowu. Dowie· 
dzial się. Le ma to związek z długością 
kadencji Rady Miejskiej. 

Wnioskujemy, że .chodzi tu o uniknięcie 
komplikacji i procesów w następstwie ewen
tualnej zmiany przeznaczenia terenów. Tyle 
domyslów. Nie podejrzewamy bowiem, by 
"gronta " miały być rozdawane wedle zasług, 
co zmuszałoby gruszki i morele oraz krzewy 
porzeczek, by - o zgroLO! - co trzy lata 
zmieniały poglądy, zgodnie z obowiązującą 
aktualnie linią miłościwie panującej rady. 

(bs) 
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zanim się konwenans złamie, warto go 

przynajinniej znać; więcej wdzięku ma 

bowiem świadome odrzucenie przez 

człowieka dobrze wychowanego, niż 

l.łamanie przez błądzącego po omacku 

---- nieokrzesanego prostaka. Cokolwiek 

Zasady dobrego wychowania. wpaja

ne nam - nie wszystkim - od dziecka, 

czasami uwierają. Dlatego, zwłaszcza 

ludzie młodzi, zwykli je odrzucać wod

ruchach buntu, uważając za mieszczań

skie i dobre dła łalusiów. Jednakże 

miełibyśmy do zarzucenia tzw. kinder

sztubie - jedno jest pewne: zasady 

dobrego wychowania zostały stworzo

ne nie po to, by nam życie utrudniać , 

lecz by je ułatwiać , a przynajmniej 

czynić znośniejszym . 

O tym, że kącik savoir-vivre 'u powi

nien znaleźć miejsce na naszych ła

mach, przekonała nas zaprzyjainiona 

z redakcją osoba, która notorycznie 

"zderza się" w drzwiach z ludimi nie 

chcącymi wypuścić innych ze sklepu, 

poczty itd. itp. 

-I- Przypominamy zatem obowiązu

jącą zasadę: pierwszeństwo mają 

Krzyżówka z niespodzianką 

Poziomo: l) pierwiastek a I. a. 19,5) np. Rozewie, 10) czapka wojskowa, II) 
przybieranie na wadze, 12) turecki policjant, 13) waga towaru bez opakowania, 14) 
kmieć z blędem, 17) trudna do wywabienia. 20) po prostu rodnia, 23) jedna 
z przypraw, 25) spadek, 26) tytul arystokratyczny, 27) lata nad wodą, 30) po prostu 
estron, 33) katarakta, 36) krótki utwór sceniczny, 38) symbol państwa, 39) część 
stopy, 40) miasto w USA nad Missouri , 41) zwą go "wiecznym miastem", 42) 
rodzi skutek. . 

Pionowo: L) biblijna powódi, 2) mała taca, 3) niezbędna w teatrze, 4) 
organizacja polityczna. 5) potulność, 6) może być miłosny, 7) ośrodek niewido
mych koło Warszawy, 8) dzika owca afrykańska, 9) gnat, 15) kara regulaminowa, 
16) samolubstwo. 18) pukielek, 19) miasto nad Wisłoką, 21) broń, 22) miasto na 
Okinawie, 23) słynny filozof, 24) napój z chmielu, 28) dopływ Jeniseju, 29) taniec 
salonowy, 31) czubek buta, 32) na powiekach, 33) ogród zoologiczny, 34) motyl 
nocny, 35) oficer turecki, 36) preria, 37) miasto ze świątynią Artemidy. 

Litery z pól od 1 do 42 utworzą hasło, które wystarczy nadesłac! jako 
rozwiązanie w terminie tygodniowym od daty ukazania się numeru. Prawid
łowe rozwiązania - NA KARTACH POCZTOWYCH Z KUPONEM - wez
mą udział w łosowaniu nagrody - niespodzianki. 

xxx . 
ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI Z HASLEM Z N-RU 2/189 

Hasło: "ł..aźnia to miejsce. gdlie panuje wolność, równość i braterstwo". 
Nagrody, ufundowane przez Izabelin Studio, Otrzymują pp.: Leszek Kusy 

z Radymna, Andrzej Mazurkiewicz z DrohoJowa, Justyna Kolbuch z CIcsza
nowa, Wacław Szwccbtowlcz z Jarosławia I Marlan SołKa z Przemyg)a, którego 
zapraszamy do redakcji. 

wychodzący (z pomieszczeń, środ

ków komunikacji, itp.) - bez względu 

na wiek, płeć i inne uwarunkowania. 

Jest to zachowanie łogiczne - unika

my w ten sposób nadmiernego tłoku 

w pomieszczenIach. 

-I- Sezon zimowy skłania do roz

strzygnięcia, może nie tak bardzo istot

nej, ale kłopotliwej, kwestii rękawiczki. 

Ściągać ją przy powitaniach na ulicy 

czy też nie? Obowiązują tu ciągle dwie 

szkoły: śc iągania i nieściągania . Jed

nakże kobieta może pozostać w rękawi

czce witając się z mężczyzną. Ściąga ją 
tylko wówczas, jeśli 1a do czynienia ze 

starszą od siebie panią bez rękawiczek. 

Również i mężczyini mogą się witać 

w rękawiczkach. Generalnie obowiązu

je zasada, że jeśli wyciągnięto do nas 

dłoń w rękawiczce, my również nie 

musimy zdejmować naszej. To chyba 

wygodne. 

PLACEK CYTRYNOWY 

Kostka margaryny, 20 dag cuk

ru, 30 dag mąki, 3 całe jajka,łyżka 
proszku do pieczenia, skórka ~ze 
sparzonej cytryny. Zagnieść ciasto, 

podzielić na 3 równe części i upiec 

równe placki. Przełożyć masą. 

Masa: pół szklanki wody, 

szklanka cukru, sok z 3 cytryn, 

2 żółtka, kisiel cytrynowy, łyżka 

mąki ziemniacianej . 

Zagotować wodę z cukrem. 

Ostudzić i połączyć z żółtkami, 

kisielem i mąką ziemniaczaną. Do

kładnie wymieszać i na wolnym 

ogniu doprowadzić do .zagotowa

nia. Gorącą masą posmarować pla
cki, przełożyć, obciążyć deseczką, 

posypać cukrem pudrem. 

Mieliśmy w styczniu trochę zimy - było 

i biało, i mroźno. Przed nami najsroższy 

ongiś zimowy miesiąc . . .Idzie luty. podkuj 

buty" - głosi przysłowie. Jaką pogodę 

przyniesie tegoroczny? Wedle naszej pogo

dynki pocZl\tek ma być mokry. zanik opadów 

spodziewany w drugiej dekadtie, a potem już 

tylko przelotny śnieg. Jest to pomyślna wróż

ba dla uczniów, mających w pierwszej poło

wie lutego ferie zimowe. Powinny być one 

czasem białego szaleństwa. 

"NA GROMNICZNĄ MR6z. SZYKUJ 

CHWPIE w6z. NA GROMNICZNĄ LANIE, 

SZYKUJ CHWPIE SANIE" .. .JAK W GRO

MNICZNĄ ODWILZ TO NIEDtwlEDŹ BU

DĘ POPRAWIA " - mówią przysłowia. 

CZEKOLADA DOMOWA 

Pół szklanki mleka, półtorej 

szklanki cukru, kostka masła albo 

dobrej margaryny, 3 czubate łyżki 

kakao, 3 szklanki mleka w proszku, 

ew. bakalie. 

Mleko, cukier, tłuszcz i kakao 

podgrzewać razem, mieszać aż 

wszystkie składniki połączą się. 

Zdjąć z ognia, wystudzić, wsypać 

mleko w proszku, dokładnie wy

mieszać, dodać bakalie. Wylać ma

sę do czystej blachy wysmarowa

nej tłuszczem, pozostawić do za

stygnięcia. 

SZYBKIE CIASTECZKA 

Z TWAROGU 

Pół kg twarogu, pół kg mąki, 20 
dag masła, cukier waniliowy; tro
chę twardej marmolady. Ser ze

mleć lub utrzeć na tarce. Wszystkie 

składniki połączyć i zagnieść cias

to kilkakrotnie, wstawić do lodó

wki. Rozwałkować, pokroić na 

kwadraty, położyć troszkę marmo

lady, złożyć w trójkąt, upiec na 

złoty kolor. 

"Walter" ... studentem 
W połowie ub. roku pisaliśmy o mocno niepewnej przyszłości spiżowego 

monumentu gen. Karola Świerczewskiego. Zdjęty z zajmowanego przez długie lata 
cokołu w centrum miasta, w oczekiwaniu na "egzekucję" dożywał swoich dni 
w magazynach przemyskiego Rejonu Dróg Miejskich. Mimo ogłoszenia przetargu 
na sprzedaż pomnika, a następńie woli zbycia go nawet po cenie złomu (za ok. 
9 mln złotych) - władze miasta nie znalazły chętnego na "Waltera" i tyrn samym 
jego los się dopełnił. Kilkusetkilogramowego generała przekazano do dyspozycji 
komitetu budowy pomnika Orląt Przemyskich, który od dłuższego czasu miał nań 
apetyt. W końcu "Walter" odbył swoją ostatnią podróż do Rzeszowa, gdzie 
w odlewni tamtejszej WSK zamieniono go na". studenta, którego p<?dziwiamy dziś 
na pomniku Orląt. Jakby na to nie patrzeć, pamięć o generale Świerczewskim 
wstała w Przemyślu podtrzymana i przechodzić będzie z pokolenia na pokolenie. 
Również jako symbol naszych czaSÓw i stosunku do reliktów przeszlości. 

(jp.) 

WODNIK m I - 20 II) 
Głowa do góry! Nie taki diabeł stra

szny ... Postaraj się w miarę szybko 

odbyć konsultacje. Postępuj zgodnie ze 

wskazówkami doradców. Wszystko bę

dzie dobrze. 

RYBY (21 II - 20 no 
To ładnie, że zainteresował Was pro

blem i próbujecie go rozwiązać. Powin

na nastąpić większa konsolidacja sił 

i środków. Dopilnujcie tego. 

BARAN (21 III - 20 IV) 

Mimo iż tyle przeszedłeś jeszcze się 

nie uodporniłeś i nadal reagujesz tak 

żywiołowo? No cóż, nie ma sensu 

walczyć z naturą. Bądi dobrej myśli. 

BYK (21 IV - 21 V) 

Trzymaj się blisko starych przyja

ciół. Nie dadzą Ci zginąć, wesprą w po

trzebie. Na nowych nie licz, bo są 

z gatunku wyrachowanych egoistów. 

BLIŹNIĘTA (22 V - 21 VI) 

Brawo! Tak trzymać! Oby tylko nie 

było 10 chwalenie dnia przed zachodem 

słońca. Przez zawodową aktywność po

czujecie się dowartościowane. Powo

dzenia! 

RAK (22 VI - 2i VII) 

Spełniło się Twoje marzenie? No 

widzisz, trzeba tylko wierzyć w siebie. 

Postaraj się bardziej udzielać społecz

nie, a także towarzysko. Wszak jeszcze 

karnawał. 

LEW (23 VII - 23 VIII) 

Nosi Cię? Ależ nie ma powodu. 

Postaraj się być milszy , dla otoczenia, 

a zwłaszcza dla bliskich. Twoja najeżo

na mina - odstrasza. A przecież jesteś 

istotą towarzyską. 

PANNA (24 VIII - 22 IX) 

Ładnie się znalazłaś, ale oby częś

ciej! W nadchodzącym tygodniu absor

bować Cię będą sprawy zawodowe. Nie 

łekceważ jednak oznak zmęczenia ... 

W A(!A (23 IX - 23 X) 

Nie bój się, w.szyscy bliscy są myś

lami przy Tobie. Nie gaś zatem ducha 

i miej nadzieję, że wszystko skończy się 

pomyślnie. Bardzo Cię wszyscy kocha

ją. 

SKORPION (24 X - 22 XI) 

Stać Cię na więcej. więc nie bądi 

leserem, lecz pokaż co potrafisz. Zo

stanie to odpowiednio ocenione 'i doce

nione. Masz szansę szybko awansować. 

STRZELEC (23 XI - 21 XII) 

Chętnie poszedłbyś do Canossy? 

Niestety, most spalony ... Przystosowuj 

się do życia w nowym środowisku. 

Postaraj się polubić nowe obowiązki. 

KOZIOROŻEC (22 XII - 20 I) 

Nie trwoń czasu na pogaduszki, bo 

go już nie odnajdziesz. Pilnuj systema

tyczności w robocie. Nie stroń od mło

dego narybku, lecz szkol następców. 
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